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Zaproszenie do przedpłaty
NA UŻYTECZNE DZIEŁKA NAPISANE PRZEZ 

PROF. 1GN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM: 
I.

KRÓTKA
Historya lataalna 

z przeszło 150 rycinami. 
ii.

z kilkudziesięciu rycinami,
wielkiego formatu,

obydwa w mocnej oprawie.
SPOSOBEM KATECHIZMOWYM.

Powyższa dziełka b»dą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 
zko 200 stronnic, II. blizKo 150 stronnic wyraźnego druku.

Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną. 
Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 

SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW
na obie książki, lub

TRZYDZIEŚCI CENTÓW
na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 

Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce.

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote­
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka.

Historya Naturalna i Geografia są od kilku tygodni w pracy i będą w 
stósunkowo krótkim czasie wykończone.

Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 
Gazecie Polskiej.

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona.

Wasz sługa i ziomek

W. DYNIEWICZ.
Z powodu braku miejsca podamy w przyszłym nu­

merze.

PREMIE
- CZYLI -

PODARUNKI 
dla dobrych Abonentów 

„BA2ETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacę „Gazetę Polskę” na cały rok 
przyszły aż do I go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so­
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Ato przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 

za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
eo mieć, może go odebrać w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów obciął­
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressed sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) odchodzi jeden do­
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol­
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.

Z przyczyny zaprowa­
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po­
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić

„Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty­
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek._______

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta­
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty­
godnika, każdy może wszystkie nu­
mery czyli cały rocznik nabyć za- 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku x

PRZEGLĄD
i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Sejm niemiecki wyznaczy! 
ostatecznie 1.700,000 marek 
na uroczystości mające się 
odbyć przy otwarciu kanału 
łączącego morze bałtyckie z 
morzem niemieckim.

* **
Z Havana donoszą 7 maja: 

W prowincyi Santiago de 
Kuba panuje wielkie wzbu­
rzenie, ponieważ przywódzca 
powstańców Antonio Maceo 
kazał w pobliżu miejscowości 
Cristo rozerirać tor kolejowy, 
wskutek czego pociąg się wy 
koleil i bardzo wielu ludzi się 
utraciło życie.

Tegoż samego dnia dono­
szą: Powstańcy uderzyli dzi­
siaj rano na miasto Cristo i 
podpalili trzy domy. W wal­
ce która nastąpiła Hiszpanie 
utracili jednego żołnierza i 
mieli 6 rannych. Straty po­
wstańców nie są znane. Po­
wstańcy uderzyli także na 
miasto Caney i podpalili je­
den dom, nim zostali zmu 
szeni do odwrotu.

* **
Z Rzymu donoszą 7 maja: 

Król Humbert i królowa Mał­
gorzata z wielką biedą uszli 
dziś przed śmiercią. Para kró 
lewaka ze świtą znajdowała 
się w 'specyalnym pociągu z 
Florencyi do Rzymu, gdy na­
gle w pobliżu je«iora Imisa 
wagon jeden się wykoleił i 
wszyscy doznali silnego wstrzą 
śnienia. Zdaje się, że jakaś 
przeszkoda padła na tór lub 
też została rozmyślnie nań rzu­
coną. Niektórzy ze świty kró 
lewskiej doznali lekkich poka- 
leczeń, lecz król i królowa 
zostali tylko strachu nabawię 
ni.

* **
Telegram z Rzymu do lon­

dyńskiego ‘ Standard’u” opie­
wa, że papiezcy posłowie, o 
debrali rozkaz, aby uwiado­
mili rządy, u których papie­
ża zastępują, że jakiekolwiek 
komunikacye, winszowania lub 
udział na cześć 25 letniej ro­
cznicy wkroczenia armii wło­

skiej do Rzymu będą uważa­
ne za szkodliwe i za obraża­
jące tak papieża jako i stoli­
cę apostolską w ogóle,

* **
“Times” dowiaduje się z 

Odessy, że cholera sroźy się 
coraz bardziej i że, jeżeli nie 
zostaną przedsięwzięte środki 
zaradcze, zaraza stanie się 
niebezpieczną nietylko dla Ro 
syi, ale i dla całej Europy

* **
Z Havana telegrafują 8-go 

maja: Oddział powstańców 
liczący 20 głów został przez 
wojsko rozbity przy plantacyi 
Malagas niedaleko lorcad w 
okręgu Colon. Jeden z po 
wstańców został zabity: inni 
utracili broń i konie. Wojsko 
ściga ich. Powiadają, że do- 
wódzca powstańców Carlos 
Castillo chce się ze swemi 
ludźmi poddać rządowi, o 
czem doniósł jen. kapitanowi 
Martinez’owi de Campos; Ma­
ximo Gomez ma zamiar ude­
rzenia na miasto Camaraguay 
w prowincyi Puerto Principe.

Zresztą jest koniec powsta 
nia blizkim. Przywódzcy po­
wstańców widząc, że nie ma­
ją powodzenia porzucili walkę.

Jen. Campos rozkazał, aby 
zostały natychmiast rozpoczę­
te prace w porcie Santiago. 
Mają także być budowane lub 
wyporządzone linie kolejowe 
i telegraficzne prowadzące do 
Manzanillo, Bayamo, Puerto 
Principe, Santa Cruz, San 
Luis i Soriano.

Ogłoszenie że rząd hiszpań­
ski zniszczył podatki na prze­
mysły i koleje na wyspie Cuba, 
zostały przez mieszkańców 
przyjęte z wielką radością.

* **
Z Managua, w rzeczypospo- 

litej Nicaragua telegrafują 8 
maja: Nie ma już wątpliwości, 
że Anglia otrzyma odszkodo­
wanie od rządu rzeczypospo- 
litej. Owe $75,000, które 
Anglia żąda, zostały zebrane 
przez dobrowolne datki. Trzy 
niemieckie firmy handlowe 
dały $10,000. Nienawiść Nica 
raguanó w przeciwnie nie uśmie 
rzyła się jednakże i jest może 
większą jeszcze, jakąby była, 
gdy Anglicy zajęli miasto 
Coriuto. Zdaje się że śród 
kowo-amerykańskie rzeczpo 
spolite chcą zawrzeć przymie 
rze przeciw Anglii i chcą wy­
kluczyć wszystkie towary an­
gielskie . Byłoby to korzystnem 
dla handlu Stanów Zjedno­
czonych.

* **
W miejscowości Galczecz 

w węgierskim komitecie Zem- 
plin zniszczył pożar 150 do­
mów i trzy kościoły. Trzy 
osoby znalazły śmierć w pło­
mieniach a cztery zostały zna­
cznie uszkodzone.

* **
Telegram z Paryża donosi, 

że rząd francuzki postanowił 
już dłużej nie zważać na co­
raz bardziej w Francyi się 
rozszerzającą rebelię kościoła 
przeciw państwu. Stanowisk© 
biskupów wywiera ogólny 
wpływ na opinię publiczną a 
kraj dzieli się na dwa nie­
przyjacielskie obozy.

* **
Z Managua w rzeczypaspo- 

litej Nicaragua donoszą: Li­
czni poważani Nicaraguanie, 
z których niektórzy zajmują 
wysokie urzędy państwowe, 
oświadczają publicznie, że są 
za zaprowadzeniem zwie.zchni 
ctwa Stanów Zjednoczonych 
nad Nicaraguą, albo też za 
zupełnem wcieleniem tego 
kraju do Stanów Zjednoczo­
nych. Panowałby wtenczas w 
kraju dobrobyt i pokój, cudo 
wnie bogate, naturalną zaso­
by kraju zostałyby otwarte i 
zostałby uorganizowa-.y sy 
stem finansowy, przez który 
zostałyby zniesione wszystkie 
słuszne długi rzeczypospolitej.

* *
Z Belgradu donoszą że ex- 

królowa Natalia po czterech 
latach banicyi powró ’:‘i znów 
do Serbii. Syn jej, kr. -1 Ale­
xander i mnóstwo ludzi przyj­
mowało ją na dworcu. Ex 
król Milan pozostał w Niszy. 
Jest zdrowym.

* **
Wiadomości o powstaniu na 

wyspie Cuba są tak sprzeczne, 
jak wiadomości japońsko chin 
skie. Z Madrytu donoszą 10 
maja: Telegram z Havana do­
nosi, że wojsko hiszpańskie 
rozbiło dwa oddziały powstań­
ców i zdobyło ich broń i a- 
municyę. Jednym oddziałem 
dowodził Matagas, drugim 
Castello.

Porażka oddziału, którym 
dowodził Matagas została u- 
rzędownie potwierdzona. Po­
wstańcy podpalili- mosty ko­
lejowe pomiędzy Caminos i 
i San Luis. Dla wojska hi­
szpańskiego przyszły posiłki 
i kampania przeciw powstań,, 
com zostanie odtąd prowadzo 
ne 7. większą energią. Wiado 
mość z Tampa, że oddział 
wojska hiszpańskiego został 
pobity pod Guimaro przez po­
wstańców pod dowództwem 
Gomez’a ma być mylną. U- 
rzędnicy hiszpańscy twierdzą, 
że tam nie było żadnej po­
tyczki.

— Były generalny kapitan 
na wyspie Kuba Calleja o- 
świadczył w swoim czasie kró- 
lowej-regentce Hiszpanii, że 
Martinez de Campos wnet po­
łoży koniec powstaniu na tej 
wyspie, gdyż liczba powstań­
ców wynosi tylko 1500 co 
jednakże było zmyślonem, 
gdyż za czasów Calleja znaj­
dowało się przeszło 5000 po­
wstańców na wyspie, lecz 
Calleja, nie chcąc, wziąść od 
powiedzialności na siebie, po­
nieważ nie mógł uśmierzyć 

powstania w jego początkach, 
z przestrachu rozmyślnie wy­
wiódł w pole rząd madrycki 
i chciał pozostawić uśmierze­
nie buntu Martinez’owi de 
Campos.

* **
Wniosek “przewrotu” (Um 

sturz-Vorlage) rządu niemie­
ckiego, którego celem było 
zaprowadzenie ostrzejszych 
środków przeciw socyalistom 
i socyalno-demokratom został 
w sobotę przez Sejm niemie 
cki jednogłośnie prawie od 
rzucony i to przy trzeciem 
czytaniu.

Cesarzowi niemieckiemu, 
które nu naturalnie nie podo­
ba się odrzucenie wniosku 
rządu radzono aby znów pod­
jął podróż okrętową wzdłuż 
wybrzeża Szwecyi i aby od­
wiedził Stockholm, Malmoe, 
Gothenburg i inne miejsco­
wości słynne z ich piękności 
naturalnych. W Stockholmie 
będzie cesarz gościem króla 
szweckiego.

Cesarz niemiecki cieszy się, 
że flota Stanów Zjednoczonych 
będzie zastępiona przy otwar 
ciu kanału pomiędzy Bałty­
kiem a morzem niemieckim.

* **
W Amsterdamie w Hollan- 

dyi została 11 go maja otwo­
rzona wystawa z wielkiemi 
uroczystościami.

* **
Z Paryża telegrafują ugo 

maja: Abbe De Broglie, brat 
księcia de Broglie został dzi­
siaj zamordowany przez ko 
bietę, która się nazywa Amelot. 
Ksiądz De Broglie był jej 
spowiednikiem, a kob’eta po­
wzięła ideę, że zaszkodził jej 
sławie. Dzisiaj poszła do mie­
szkania księdza i żądała, aby 
piśmiennie odwołał mniema­
ne oszczerstwa. Gdy ksiądz 
tego nie chciał uczynić, wy­
dobyła niewiasta rewolwer i 
strzelała cztery razy do księ 
dza, który padł nieżywym. Po 
dokonanym czynie uda’a się 
morderczyni do kościoła Kar 
melitów, wyspowiadała się 
ze swej zbrodni i zażądała 
rozgrzeszenia. Następnie uda 
ła się do policyi, wyznała 
zbrodnię i została uwięzioną.

00 SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 
No. 531 Noble str., blisko Mil 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze­
rokich płytów kamiennych (dimen­
sion stones), cztery piętra muro­
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 

tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa 
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze: W dwumilowym o- 
krggu zapewnie nie znajdziecie dru­
giego domu tak mocno zbudowa­
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy­
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelazuemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od oguia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej­
scu jest założona woda i oświetle­
nie gazowe. Przed domem jest cho­
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię­
trowy budynek 24| przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie­
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warle, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W- DYNIEWICZ.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W pobliżu Scranton Steel Works, 
w Scranton, Pa., na kolei New 
Jersey Central zabitym został przez 
pociąg Polak Jankowski.

— W Belvia-Mines należących 
do Delaware, Lackawanna i W. Co. 
śmiertelnie poraniony został odła­
mami węgla Maryan Łazienka. 
Umarł.

— W Milwaukee ob. Michał 
Bowiak z Chicago pracujący przy 
nowym ratuszu spadł z rusztowania 
znajdującego się na 8mem piętrze 
i odniósł stosunkowo lekkie uszko­
dzenia na ciele. Za tydzień lub 
dwa będzie zdrowym.

— W środę odbył się w Mil­
waukee pogrzeb zwłok śp. ks. Jó­
zefa Horbaczewskiego, wikaryusza 
parafii św. Józefata. Umarł w 
niedzielę przedtem. Pochodził z 
Litwy i liczył lat 57. W r. 1863 
był kapelanem w szeregach pow­
stańczych. W powstaniu wskutek 
za dębienia i niewczasu, nabawił 
się choroby, która go przeszło 30 
lat trapiła, a ostatecznie spowodo­
wała śmierć. Zmarły przybył do 
Ameryki 15 lat temu. W Mil­
waukee bawi1: przez ostatnie 4 lata. 
R. i. p.

— W Milwaukee Szymon Ba- 
gnowski, opiekun Jana Bagnowskie- 
go wytoczył firmie A. J. Linde­
mann <& Heverson proces o $8000 
odszkodowania. Przy pracy w fa­
bryce tej firmy Jan utracił prawą 
rękę. Powodem wypadku był zły 
stan maszyny.

— W Shamokin, Pa., Jan Mar 
tenczak, starzec 65letni, pobił.ciężko 
swoją młodą 251etnią żonę i zapła­
cił za to w sądzie karę i koszta.

— W Casimir, Portage pow., 
Wis., pocztmistrzem został miano 
wany ob. Władysław Grabowski.

— W Baltimore, Md., niejaki 
Wojciech Firkała skazany został 
na 2 lata ciężkiego więzienia za 
włamanie się do sklepu i kradzież 
jedenastu zegarków, w wartości od 
5ciu do lOciu dolarów każdy.

— Pomiędzy górnikami zabitymi 
w katastrofie kopalniowej w Blue 
Canyon, Wash., znajdowało się 
także dwóch Polaków: Łukasz La­
tocha, Górnoszlązak, samotny i 
Michał Zieliński z Księztwa Po­
znańskiego. Ostatni pozostawił zo 
nę i czworo drobnych dzieci.

— W Buffalo odnieśli ciężkie 
pokaleczenia przy pracy Jan Wilak 
i Jan Gliński. Obydwaj leżą w 
szpitalu.

— W Duryea, Pa., umarł F. 
Pawłowski, prezydent grupy Z. N. 

23.
P. Był to człowiek zacny i szano­
wany przez wszystkich.

— W kopalni węgla Anchor, w 
pobliżu Dunbar przyszło do zacię­
tej bitwy pomiędzy Słowakami i 
Polakami. Rezultat bójki był ten, 
że Polak Jan Spolo i Słowak Mi­
chał Melik odnieśli niebezpieczne 
a może śmiertelne rany.

— W Johnstown, Pa., w fabryce 
Cambria Iron Co., czterech robo­
tników zostało niebezpiecznie po 
kaleczonych wybuchem gazu. Po­
między nimi znajdował się Polak, 
Józef Beliński.

— W „Standard11 lejami w Cle­
veland, O., zmiażdżyły maszyny 
nogę ob. Franciszkowi Druszel. 
Odwieziono go do szpitala.

— W Peckville, Pa., kilku ro­
botników pomiędzy nimi Polak 
Michał Czergowski, zostali podczas 
pracy zabici odłamem węgla.

— Polacy w South Bend, Ind., 
obchodzili 104tą rocznicę ogłosze­
nia konstytusyi 3go maja w sam 
dzień rocznicy, tj. w piątek 3go 
maja. Gazety angielskie wycho- 
dząse w South Bend bardzo przy­
jaźnie się wyrażają o obchodzie. 
Pomiędzy mówcami znajdował się 
p. profesor Ignacy Machnikowski z 
Chicago.

— W Toledo, O., od był się także 
świetnie obchód rocznicy 3go maja.

— W kopalni węg’a firmy „Bu 
tiermine Co.“, w Pittston, Pa., 
nastąpiła eksplozya dwóch beczek 
prochu wskutek czego trzech górni 
ków odniosło śmiertelne, a dwóch 
bardzo ciężkie rany. Śmiertelnie 
pokaleczonymi zostali: Jan Jano- 
cki, J. Belchus i Franciszek Pel- 
pocki. Ciężkie uszkodzenia odnie­
śli: Józef Kocieński i Jan Ketun- 
kien. Przyczyna eksplozyi nie jest 
znaną.

— W Menasha, Wis., ob. Jan 
Wąs został wybrany na urząd 
asesora.

— W Thorpe, Wis., wybrani 
zostali superwizorami: Franciszek 
Hoffman i Wincenty Izydorek, 
asesorem Walenty Przybylski a 
konstablerami Jan Glisz i Ignacy 
Gurtowicz.

— Janowi Wilak, mieszkającemu 
pod no. 285 przy Detroit ulicy, w 
Buffalo, N. Y., spadła na nogę 
szyna kolejowa, łamiąc dwie kości. 
Wilak znajduje się obecnie w szpi­
talu.

Chiny i Japonia.
Japonia za wyrzeczenie się pre- 

tensyi do półwyspu Lio Tuug ma 
otrzymać dalsze odszkodowanie w 
wysokości $50,000,000.

— Francya prowadzi z Japonią 
rokowania, aby taż odstąpiła Chi­
nom wyspę Formosa i wyspy ry­
backie (Pescadores.)

— Z Shanghai donoszą 8go maja, 
że tegoż samego dnia nastąpiła ra­
tyfikacja ugody pokoju pomiędzy 
Chinami i Japonią i to w Tszi Fu.

Na japońskich okrętach transpor­
towych znajdujących się w pobliża 
Talienaan na półwyspie Lioa Tang 
wybuchła cholera.

Cesarz chiński udał się do cara 
i do prezydenta Faure’go, o pomoc 
finansową do pokrycia kosztów wo­
jennych. W zamian chce dać Ro- 
syi i Francyi nadzwyczajne przy­
wileje handlowe.

— Z Tszi fu telegrafują 9go'maj a, 
że ratyfikacya pokoju pomiędzy 
Chinami i Japonią odbyła się o 
północy.

Ten sam telegram donosi, iż 
Rosya twierdzi, że nie ma zamiaru 
uderzenia na Mandżuryą, lecz że 
zbroi się tylko dla tego, aby módz 
stawić czoło Japonii.

— „Figaro” paryzkie donosi 9go 
maja o rokowaniach pomiędzy Ja­
ponią a Rosyą, Niemcami a Frań- 
cyą pod względem zmiany ugody 
w Shimonesaki, że polecono Hi­
szpanii wypracowanie planu dla o- 
statecznego załatwienia kwestyi 
spornych wiszących pomiędzy Ja­
ponią 1 trzema mocarstwami.

— Z wysp Pescadores nadeszły 
wiadomości, że tam w przecią­
gu miesiąca umarło 1300 ludzi 
na cholerę. Zaraza się zmniejsza.

— Z Petersburga donoszą, że Ro­
sya, Francya i Niemcy chcą powię­
kszyć ich eskadry znajdujące się w 
wodach chińskich.

— Z Londynu donoszą lOgo ma­
ja: “Standard” dowiaduje się z 
Madrytu, że Hiszpania chce się 
przyłączyć do trzech mocarstw, 
które u Japonii zaprotestowały 
przeciw zabraniu części Mandżuryi, 
pod warunkiem, że mocarstwa znie­
wolą Japonię także do wyrzeczenia 
się wyspy Formosa.

— Z Shanghai donoszą lOgo 
maja: Francya zaprotestowała for­
malnie przeciw aneksacyi wyspy 
Formosa przez Japonią, gdyż ona 
(Francya) ma liczne dawniejsze 
pretensye do tej wyspy. Rzeczą 
jest pewną, że Anglia energicznie 
się oprze pretensyom Francyi.

Zuchwały rabunek-
Calistoga, Cal., 8go maja. 

Wczoraj napadło dwóch zamasko­
wanych rabusiów wóz pocztowy, 
napełniony ludźmi z San Francisco, 
którzy się chcieli udać na wieś, i 
zabrali im wszystkie przedmiotv 
wartościowe.

Złodzieje zdobyli od pasażerów 
około $1300 i obrabowali także 
skrzynię od pieniędzy Fargo kom­
panii ekspresowej. Niewiadomo 
ile w niej było.

Napad wydarzył się pomiędzy 
Calistoga i Clear Lake. Wóz po­
cztowy wyjechał z Calistoga na 
południe i dojechał do punktu od­
dalonego półtorej mih od Mirabel, 
gdy dwóch zamaskowanych ludzi 
wyszło z krzaków rozkazując wo­
źnicy aby stanął; zarazem grozili 
mu rewolwerami, i kazali mu zrzu­
cić skrzynię od pieniędzy.

Podczas gdy jeden strzegł wo­
źnicę i pasażerów, drugi otwierał 
skrzynię od pieniędzy. Następnie 
musieli się pasażerowie ustawić w 
jednym rzędzie i zostali przeszu­
kani. Rabusie postępowali przy 
tej okazyi tak, jakoby obrabowy­
wanie było dziennym ich zawodem, 
i zachowywali się tak chłodno, 
jakoby pobierali podatki.

Za uwięzienie ich przeznaczono 
wynagrodzenie w wysokości $1200.

Starzec, któremu się życie sprzykrzyło.
Muncie, Ind., 7go maja: Far­

mer Yost Dippel, który liczył lat 
94, a który mieszkał cokolwiek na 
zachód od Muncie, wstał dzisiaj 
rychło rano o godzinie Iszej, udał 
się do ogrodu i poderżnął sobie 
gardło wyostrzonym nożem od 
krajania chleba. Śmierć nastąpiła 
natychmiast prawie. Żona jego 
syna wyszła w kilka minut za nim 
do ogrodu, lecz zastała już tylko 
trupa. Dippel przybył przed 59 
laty do Ameryki i dorobił się dość 
ładnego majątku. W ostatnich 
czasach sprzykrzyło mu się życie; 
nieraz mawiał do swych krewnych, 
że żył już dość długo i że życzy 
sobie, aby się mógł położyć do 
snu, aby się już więcej nie obudzić.

Zmiana temperatury.
Quincy, Ill., ligo maja. Rtęć 

w ciepłomierzu spadła w przeciągu 
24 godzin z 90 na 42 stopnie. 
Wczoraj padł na udar słońca cieśla 
okrętowy, a dzisiaj wieczorem spo­
dziewamy się mrozu.

Milwaukee, Wis., 11 maja. 
Rtęć w termometrze zniżyła się 
dzisiaj o 44 stopnie.

Koniec strajku garbarzy.
Sheboygan, Wis., lOgo maja. 

Strajk tutejszych garbarzy został 
ukończony a robotnicy powrócili do 
pracy, gdy im obiecano przyłożyć 
do myta połowę tego, co im odcięto 
w r. 1892. Robotnicy w drzewie 
strajkują jeszcze, lecz bizoesiści 
powiadają że i oni wrócą do pracy 
za kilka dni. Dwóch iejarzy, Jo­
seph Christman i John Goryc zo­
stali wczoraj sponiewierani przez 
strajkierów.

NASZEGO STULECIA.
1800—1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Drugą typową także postać tego gatun­
ku panien, przedstawia nam Józef Korzenio­
wski w Pannie Agnieszce, w komedyi: Stary 
maź.

Nie umiejąc znaleźć poważnego stanowi­
ska dla siebie i zająć się pożyteczną pracą, 
w próżniactwie, to s edząc nad kabatą, tozaj- 
mując się plotkami, czas daremnie marnotra­
wiła. Mniej dbała o staranność w ubiorze 
swoim, i o schludność około siebie, co taki 
powab w niewieście stanowi, coraz się wstię- 
tniejszą stawała, nie bacząc, że zgrzybiała i 
nie dołężna starość, już na próg jej życia 
wstępowała.

Stare panny lubiące kwiaty i ptaszki dłu­
żej zachowywały świeżość oblicza, blask spoj­
rzenia, jakby Opatrzność powstrzymywała 
rękę czasu, aby na te uśmiechnięte i pełne 
łagodności twarze, starość jak najpóźniej wy­
ciskała pergaminową barwę a zmarszczki na 

lica i czci'. Czując cłIj swoją niedolę, smu­
tne sieroctwo na Bożym świecie, a złamane 
życie, stara panna gdy niemogła zostać żoną 
i matką, w g rącej a rzewnej módl twie skła­
dała skargę swoją, ale z miłością spoglądała 
na ludzi, rada im służyć ile podoła i żyła w 
zgodzie ze wszystkiemi.

Kochała młode towarzyszki swoje, z u 
wielbieniem spoglądała na dorodne żony i mło­
de matki; przyjaźń jej była szczerą, a poświę­
cenie dla wybranej towarzyszki nie miało 
często granic.

Jakkolwiek nie gardziła czasami kabałą 
i słuchała z biciem serca wróżby wędrownej 
starej cyganki, szukała jednak zajęcia i pra­
cy pożytecznej nietylko dla siebie, ale i dla 
osób, które jej otoczenie stanowiły. Z tego 
powodu zjednywała sobie ich przyjaźń, wspćł- 
czucie, połączone z szacunkiem wszystkich co 
ją bliżej poznali.

Jeżeli pierwszy gatunek starych panien za­
ufanie niedoświadczonych panienek lub mę­
żatek wyzyskiwał jako ponętną zdobycz do 
osnucia szkodliwej plotki; drugi nigdy nie 
zdradził położonej ufności, ale zdrową radą 
jak rzecz pojmowały, i jak im serce zacne 
podszeptywało, podpierał/.

Doskonale nam obadwatypy malują zda­
rzenia brane z życia do scharakteryzowania 
jednego i drugiego gatunku.

Głowacki Bernard i Moskorzewski Grzegorz 
byli od lat dziecinnych serdecznymi pzyjaciół- 
m:. Na jednym dworze poznali dwie panny 
respektowe, rozkochali się w nich, i zjednali 
sobie wzajemność.

Były to miłostki dziecinne, lubo panna 
Brygida, którą ukochał Moskorzewski, zaczy­

nała rok dwudziesty szósty, ale za to bogdan­
ka Głowackiego liczyła lat trzynaście, a te 
miłostki otaczał urok pierwszego uczucia, 
pierwszego uderzenia serca, jak wyrażała pan­
na Brygida, a takie wspomnienia pozostają 
niezatarterai niczem w pamięci każdego.

Obaj rówieśni, bo rodzili się w jednym 
roku i jednego miesiąca, kończyli po lat o- 
siemnaście. Synowie ubogiej zagonowej szla­
chty, oddani byli przez ojców swoich na ten­
że sam dwór magnacki, gdzie te dwie panny 
bawiły, ażeby sobie zaskarbili łaskę pańską, 
a z nią i przyszłość własną.

Brygida smukła, wysoka, twarzy pocią­
głej, brunetka, o czarnych oczach tryskających 
ogniem i kruczych włosach, ostrych rysów 
nieco, żywością i zalotnością do razu zhoł- 
dowała sobie pana Grzegorza. Panna Justy­
na, dopiero z dziecinnego wieku na podlotka 
fruwając, niższa wzrostem, blondynka jasna, 
miała oczy habrowe, ale tak wymowne, spoj­
rzenie tak rzewne, że pan Bernard, klęczałby 
przed nią całe godziny i dnie zapatrzony w 
urocze jej oblicze, cierpiąc z niego niewysło- 
wione uczucie duchowej rozkoszy. Twarzyczka 
drobna, o regularnych rysach, płeć biała, a 
na niej wybijające żywe rumieńce, ząbki per­
łowe, zakrywały usteczka kształtne, różane. 
Do całej postaci wiotkiej, małe rączki i nóż­
ki, składały całość pełną harmonii, a pocią­
gającą.

Po krótkiej znajomości obie pary zbli­
żyły się do siebie. Pan Grzegorz po hucznej 
uczcie we dworze, rozgrzany starym węgrzy­
nem, którego spełnił duży puhar za zdrowie 
■Jaśnie Wielmożnego Pana Dobrodzieja, w kreden­
sie, gdzie ustawiała srebrne sprzęty stołowe 

panna Brygida, oświadczył się i zyskał przy­
chylne słowo wzajemności. Pan Bernard dłu­
żej się ociągał z wyznaniem swych uczuć dla 
zachwycającej Justysi.

Wspaniały, murowany dwór, gdzie prze • 
mieszkiwali, otaczał wielki ogró 1, a z nim 
łączył się obszerny zwierzyniec. Maj już był 
przy sdiyłku, kiedy wieczorem, w czasie nie­
obecności państwa, bo wyjechali do Warszawy 
— panna Brygida namówiła J ustysię do u- 
życia przechadzki w ogrodzie, umówi wszy się 
z panem Grzegorzem, aby na nią oczekiwał; 
już byli oboje po wzajemnem wyznaniu swych 
uczuć.

Posłuszna, łagodna Justyna poszła za 
przyjaciółką; w gęstych lipowych szpalerach 
spotkali Moskorzewskiego, który zaraz podał 
rękę pannie Brygidzie. — Dziewczątko west 
chnęlo z cicha i trochę się zasmuciło, że musi 
iść sama, gdy przed nią idąca para, tak ser­
decznie się witała i teraz wesoło gawędziła z 
sobą.

Ale smutek był krótki, albowiem na za­
kręcie szpaleru do altany, gdzie się zaczynał 
kwiatowy wirydarz, spotkała swego Bernarda, 
którego troskliwie wypatrywała w około. Pan­
na Brygida uśmiechnąwszy się złośliwie, rze- 
kła do młodej przyjaciółki.

— Każda Marta trafi na swego Gotarda: 
Justysiu! podaj rękę panu Głowackiemu, a 
ja pójdę ze swoim Grzegorzem.

Ośmielony temi słowy Bernard podał jej 
rękę i obiedwiepary zaczęły miłą i swobodną 
przechadzkę.

Wieczór majowy był ciepły, pełen bal­
samicznej woni: księżyc wypłynął na pogodne 

I lazury niebios żadną chmurką nie zbrudzona 

i rozjaśniał tak ogród jak zwierzyniec cały. 
Setki słowików zawodziło w gąszczach i cie­
niu swe cudowne śpiewy. Chwila to urocza, 
młode serce porywająca w zachwycenie. Ber­
nard. dotąd nieśmiały, gdy po tysiąc razy ma­
jąc gotowe na u-dach wyznanie uczuć swoich, 
coł je z trwogi, teraz kiedy Justysia u- 
usiadła pod rozłożystym jaworem, ukląkł przy 
jej małych stopkach, i ze znanej a w całym 
kraju śpiewanej pieśni Franciszka Karpińskie­
go, z cicha, drżącym a rzewnym głosem po­
czątek jej zadeklamował:

Potok płynie doliną, 
Nad potokiem jawor*, 
Tam ja z tobą, Justyno, 
Słodkie pędził wieczory. 
Noc się krótką zdawała, 
Żegnamy się z świtaniem, 
Miłość sen nam zabrała, 
Miłość żyje niespaniem! 
Nikt nie widział, nie szydził, 
Niebo, świadek jedyny! 
Jam się nieba nie wstydził: 
Miłość była bez winy!

Ostatni wiersz tak porywającym wymó­
wił głosem, że Justysia, jakby pod zaklęci m 
czarodzieja, dobre białe rączki oparła na je­
go ramionach i najcichszym głosem wysze­
ptała: kocham cię!

Słowo to przeniosło Bernarda w nadziem­
ską, rajską krainę; była to chwila dlań naj­
szczęśliwsza w całem życiu i została taką 
we wspomnieniach jego na zawsze. W krót- 
ce ukazała się panna Brygida z Grzegorzem, 
i już blisko północy wrócili do dworu, gdzie 
reszta towarzyszów używała wesołej zabawy.

Po roku jednakże najmilszego pobytu 
obaj przyjaciele wyruszyli do Legii Włoskich. 
Wkrótce po ich wyjeździe, panna Brygida i 
Justysia, musiały dwór wojewodziny opuścić, 
gdy cały jej majątek i męża, poszedł na za­
spokojenie licznych wierzycieli, a państwo 
samo opuściło kraj, aby wstyd swój z ubó­
stwa w obczjźnię zataić.

Panna Brygida osiadła przy swej ciotce 
zamożnej w poblizkiem mieście; na swe nie­
szczęście po babce pozyskała spadek przeszło 
30,000 złp., co na owe czasy było już pię­
knym majątkiem. Dumna bogatem wianem, 
zaufana w swych wdziękach, z pewną rozko­
szą dawała odprawę licznym zalotnikom; ich 
smutek, a niektórych prawdziwa boleść nawet 
i rozpacz, sprawiały jej przyjemną rozrywkę. 
Naglące rady zacnej ciotki, aby raz stanowczy 
wybór uczyniła, zbywała ogólnikowo, że dla 
żadnego nie czuje miłości, a bez tego uczucia, 
więzów małżeńskiego pożycia nie przyjmie.

Czas rączy szybko ubiega: przeszły trzy 
krzyżyki i czwarty się zaczął. Ciotka z trwogą 
spoglądała na siostrzenicę, że traci widocznie 
rumieńce na twarzy, białość lica ustępuje 
barwie żółtawej i smutne wróżki ubiegłej 
młodości, zmarszczki, przy oczach i na czole, 
coraz gęściejsze występują. Ale panna Brygi­
da słuchała więcej podszeptów miłości wła­
snej, niżeli zdrowych rad przywiązanej ciotki; 
zwierciadło, w które po kilkakroć w każdy 
dzień spoglądała, zapewniało ją, że nie nie 
straciła na urodzie, ani w wyrazie młodości.

Ciąg dalszy nastąpi.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kurs. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 15

Gu lden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) . 411 2o

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 531 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 402 25
Kroner do Danii, Szwecvi i 
Lira do Włoch

KALENDARZ TYGODNIOWY.
MAJ.

16 Czwartek, Jana Nepom., Ubalda.
17 Piątek, Paschalisa z.
18 Sobota, Feliksa p.
19 Niedziela, Piotra i Celestyna.

Norwegii 271 25
18 25

W. DYNIEWICZ*

jący w swej roztropności, z miłości 
pokoju i dla dobra swych podda­
nych podzielić zupełnie rzeczpospo­
litą polską.” (Schoell Historya tra­
ktatów.) Tak nie wahali się ludzie, 
zowiący się panującymi z woli Bo­
ga, popełnić nowe kłamstwo, przy­
dać nowy fałsz do innych, obrazić 
i znieść nowem tern oświadczeniem

20 Poniedziałek, Bern, z S. j Krzy
21 Wtorek, Sekundyna > żowe
22 Środa, Heleny, Dominika. J dni.

(Dla “Gazety Polskiej ’.)

TRZECI
Rozbiór Polski.

Napisał

Profesor Ign. Machnikowski.
Ciąg dalszy.

Konie tylko szlachetniejsze od 
ludzi nazwanych rozumnymi stąpa 
ły wśród trupów ostróżnie patrząc 
rozumnem okiem by jakiego ranne­
go ale żyjącego je-zcze nie nastą­
pić.

Matki chcące ujść Moskalom 
biegły w Wisłę wznosząc drzącemi 
rękoma nad głową swe niemowlęta, 
ale rozwścieklone kozactwo ugania­
ło za nimi ze złożonemi do pchnię­
cia bagnetami i jeszcze chwila, a 
krzyki boleści przekłutych niemo­
wląt napełniły powietrze, krew ich 
zalała oczy nieszczęśliwych matek 
wtórujących krzykiem rozpaczy sła 
bym jękom konania, a rozbestwio­
ne Moskaliska śmiały się śmiechem 
piekielnym, którego im sami czar­
ci w tej chwili zazdrościli. I bie­
dna Wisła, polskich rzek królowa, 
spłynęła łzami nieszczęśliwych ma­
tek, zarumieniła się krwią niemo­
wląt, i coprędzej spieszyła do Bał­
tyku, by w nim obmyć rumieniec 
wstydu nad postępowaniem zwie- 
rzęcem istot, mających jednak po­
stać ludzką. A litościwe jej fale 
zabrały z sobą mnóstwo biednych 
ojczyzny i życia pozbawionych tru­
pów, tuląc je w miękkiem swem 
objęciu. I od dnia tego szumią jej 
fale jękiem żałoby, cichą skargę 
ślą w niebiosa o pomstę za krew 
niewinnych istot przelaną. A Ten 
co z niebios nad ziemią panuje, 
czyż nie sfyazy tego jęku i tych 
skarg cichych, czy ich nie wysłu­
cha? O słyszy i wysłucha, bo on 
Bogiem dobroci i sprawiedliwości!

Mnóstwo starców, niewiast i dzie­
ci schroniło się do kościoła Bernar­
dynów, jako do świętego miejsca 
ucieczki, kapłani w obrzędowych 
szatach z krzyżem w ręku stanęli 
na progu świątyni, ze śpiewem 
błagającym o miłosierdzie na li­
stach. W tern nadbiega tłuszcza 
pijanych wściekłością Moskali. Je­
den z kapłanów wyciągnął ku nim 
rękę z krzyżem, wołając: “Wstrzy­
majcie się, chrześcianie, przed zna­
kiem zbawienia!” Ale ledwo wy- 
rzekł te słowa, padł przeszyty ba­
gnetem sołdata, a krew jego zbry- 
zgała ściany kościoła. O gdyby im 
był pokazał obraz carycy, byliby 
się zatrzymali, bo u Moskala pra­
wosławnego caryca, car, może na­
wet wielki książę jaki więcej od 
samego Chrystusa znaczą! O ci 
chrześcianie! carosławnymi a nie 
prawosławnymi znać się powinni! 
Zaiste od dni zburzenia Jerozolimy 
i wzięcia Konstantynopola przez 
Turków nie widziano podobnych 
rzezi jak bunt hajdamaków i rzeź 
na Pradze. Aleć Jerozolimę zdoby­
li poganie, a Konstantynopol nie­
wierni Turcy, na Pradze zaś pa­
stwili są chrześcianie prawosławni 
i Słowianie. Zaiste prawosławie 
okazało się tam niższe od poganizmu 
a gorsze od islamu!

Zaiste rzeź Pragi powinna być 
krwawą przestrogą, dla tych Sło­
wian, którzy za zdradziecki uśmiech 
Rosyi przyjaznym odpowiadają 
uśmiechem. Ołtarze kościoła Ber­
nardynów spłynęły krwią, niewia­
sty i dziewice znieść musiały hań­
bę zanim im życie wydarto, — rzeź 
ustała wtenczas dopiero, gdy nie 
było kogo mordować. Dwadzieścia 
tysięcy osób padło ofiarą okrutne 
go Suwarowa.

Wobec takiego krwawego wido­
ku kapitulowała Warszawa, a Mo­
skale wKToezyli do niej 9 Listopa­
da 1794 r. Armia polska doszła 
w rozprzężeniu do Badoszyc w 
Sandomierskiem, została rozbrojo­
ną dnia 18 Listopada i rozproszy­
ła się na wszystkie strony. Tak u- 
oadło powstanie po 8 miesiącach 
istnienia, zdradzone przez arysto- 
kracyę polską, nie poparte przez 
coraz to nikczemniejszą szlachtę, 
mało przez mieszczan i lud zasila­
ne. (Lewestan). Polacy, którzy się 
odznaczyli patryotyzmem zostali 
wkrótce zesłani na Sybir lub do 
więzień Prus i Austryi.

Nad resztą ujarzmionej Polski 
zaczęły się kłótnie dyplomatów i 
dopiero 20 Października 1795 r. 
pogodzili się trzej, grabieżcy, jaką 
kt0 z nich ma zabrać część. Już 
3 o Stycznia tegoż roku wydały 
„rabieżce mocarstwa deklaracyę

“Gorszeni doświadczeniem,
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dawniejsze niby to solennie dane 
Polakom oświadczenia, tak doko­
nała grabieżcza polityka Rosyi w 
Polsce haniebnego swego dzieła, 
do którego wytrwale od 1730 i od 
dawniej jeszcze dążyła!

Trzecim tym i ostatnim nieszczę­
śliwej Ojczyzny naszej podziałem 
otrzymały Prusy prowincye na le 
wym brzegu Wisły leżące, część 
Mazowsza, Podlasia i ziemi krako­
wskiej, Austrya część Polski mię­
dzy Bugiem a Wisłą, cześć ziemi 
krakowskiej i sandomirskiej, Rosya 
zaś zabrała resztę. Tak wymazano 
kraj niegdyś silny, przedmurze Eu­
ropy od najazdów tatarskich, z po­
cztu państw wolnych, zniweczono 
równowagę Europy a wreszcie do­
prowadzono do zbrojnego pokoju, 
pod którym cała Europa dziś jęczy 
i który do zupełnego bankructwa 
doprowadzić ją musi.

Król Stanisław August patrzał 
na to niedość opłakane losy, przy­
kładał do nich swą rękę, bo przy­
rzeczeniem ich sprowadzenia uto 
rował sobie drogę do tronu, które­
go nie był godnym. Wreszcie nie 
doczekał się nawet tej pociechy, 
ażeby (jak sam się wyrażał), pano­
wał na takim choćby kawałka zie­
mi, jak jego trójgraniasty kapelusz. 
Stracił więc to, dla osięgnięcia cze­
go najskrajniejszej się dopuścił 
podłości, stal się ofiarą grabieżczej 
polityki Rosyi w Polsce, do której 
to polityki przeprowadzenia dał się 
użyć jak powolne bezmyślne narzę­
dzie. By posiąść tron poświęcił ca­
ły naród własny, własną ojczyznę 
i ściągnął na swą głowę przekleń 
stwo kilku pokoleń. Od klęski pod 
Maciejowicami liczył panowanie swe 
prawie na godziny. Król pruski za­
brał z Krakowa do Berlina skar­
biec korony ze znamionami króle 
wskiemi i klejnotami. Wskutek 
rozkazu odebranego z Petersburga 
wyjechał do Grodna w Styczniu 
1795 r., a w Grodnie kazał mu 
książę Repnin podpisać akt abdy­
kacji dnia 25 Listopada 1795 r., 
jako w rocznicę jego wstąpienia 
na tron, aby tem niedołężnego czło­
wieka upokorzyć. We dwa lata pó­
źniej kazano mu wyjechać do Pe­
tersburga gdzie opływając w do­
statki, dzięki pensyi pobieranej od 
Katarzyny za niecne swe usługi, 
zakończył życie dnia 12 Lutego 
1798 r. Pozostawił wielkie długi, 
bo wszelkie jego dochody nie mo­
gły starczyć na zbytkowne, jakie 
prowadził życie.

Zastanawiając się nad upadkiem 
ojczyzny naszej, nad okoliczno­
ściami, które trzem rozbiorom to 
warzy szyły, pożnajemy łatwo? że 
upadek ten był nienaturalny, i że 
nie byłby nastąpił,gdyby nie nadzwy­
czajne i z zewnątrz pochodzące 
przyczyny nie były go sprowadzi­
ły-

Takich przyczynami były gra­
bieżcze polityka Rosyi w Polsce, 
brak uczciwości i sumienności z 
strony sąsiadów. Były i wewnętrzne 
przyczyny złego jak Liberum veto, 
obieralność króla, brak skarbu i 
wojska stałego, brak stanu mie­
szczańskiego, niedopuszczenie ludu 
wiejskiego do stanu rycerskiego 
i do udziału w urzędzie. Były to 
jednak albo rzeczy nie na czasie, 
albo niedostatki istniejące także w 
innych państwach. Owszem Polska 
znalazła sama w sobie dosyć siły, 
by niedostatki te usunąć. Wśród 
strasznych zaburzeń politycznych 
zdobyła się pierwsza na konstytu­
cję 3go Maja. Naród posiadający 
w swym łonie taką siłę, naród któ­
ry pcd względem nadania sobie 
doskonałej konstytuayi wszystkie 
inne cywilizowane narody wyprze­
dził, może być uciśnionym ale nie 
zniszczonym, gniecionym ale nie 
zgniecionym, wreszcie bitym ale 
nie zabitym. A że nie jest zabitym, 
dowód jego rozwój liczebny, mate- 
ryalny i moralny tak w trzech za 
borach jak i za granicami dawnej 
Polski. Wszakże naród polski po 
stuletniej niewoli rywalizuje skute­
cznie z innymi narodami, posiada­
jącymi niepodległość na każdem po­
lu żywotności umysłowej. Synowie 
jego odznaczają się walecznością na 
polach bitwy, choć za znienawidzo­
nych sobie panów walczą. Nazwi­
ska ich błyszczą w czasie 100 le­
tniej niewoli pierwszorzędnym bla­
skiem na polu poezyi, liberatury, 
nauk i sztuk pięknych. Wszędzie 
gdzie tylko narody zasiadają do 
jakiego duchowego bankietu, zaj 
mują przy nim Polacy pokaźne 
miejsce. Czyżby tylko z wolności, 
tego najwyższego dobra narodu 
ludzkiego mieli być wykluczeni? 
Posiadają wolność moralną, a i 
materyalną nie na zawsze utra­
cili.

Narody są doskonałymi organi­
zmami, które powstają, przechodzą 
wiek młodzieńczy, męski chylą się 
w starości ku upadkowi, a wreszcie 
zgrzybiałe upadają. Tak upadł na­
ród rzymski, który doszedł do naj 
wyższej potęgi, bo zapanował nad 
całym światem, dosięgnął najwyż 
szego rozwoju w literaturze za cza 
sów Augusta. Potem zaczął wido­
cznie upadać i upadł tak moralnie 
jak i państwowo pod najazdem 
barbarzyńców, upadł niepowrotnie, 
bo rozpłynął się w nowe zupełnie 
narodowości. Nasz naród nie do­
szedł jednak jeszcze przed wiekiem 
ani przedtem do najwyższego roz­
woju potęgi, sztuk, nauk i literatu­
ry. Owszem literatura nasza rozwi­
nęła się daleko więcej w epoce po- 
rozbiorowej, nam więc należy się 
jeszcze życie narodowe samodzielne, 
należy się wolność.

(Dokończenie nastąpi).

GENOWEFA,
Księżna brabancka.

Tragcdya ze śpiewami w 8 rozdziałach.

— NAPISAŁ —

ANTONI JAX.

Ciąg dalszy.

ROZDZIAŁ VI.

Scena I.
(Sala w zamku, na stronie stół zastawiony napojami, 

przy nim siedzi Golo i śpi. Przy nim stoi kij 
oparty; po chwili kij się obala, Golo 

wstaje ze strachem).
Co to było? Duch Genowefy mnie stra­

szy. — Co to tak hukło? {ogląda się, po­
dnosi kij). To był kij nie duch. Ha człowiek 
się sam straszy — duchów nie ma. Lecz po 
cóż tu ten kij postawiłem? Aby mnie tak roz­
stroił? Precz z nim, (wyrzuca go oknem). 
Nie wiem co to jest, dawniej się niczego nie 
lękałem, teraz i szelest listka mnie nastraszy. 
Biada temu kto mi słówko o Genowefie pi­
śnie! Ha mam złe sumienie — lecz co to 
za głupstwo, sumienie — mówi mi że Geno­
wefę z jej dziecięciem zamordowałem — prze­
cież wszyscy ludzie umrzeć muszą, że zaś 
Genowefa przezemnie parę lat prędzej umar­
ła, no, no, to tak źle nie jest. — Precz z 
czarnemi myślami! Trzeba je zalać winem! 
(bierze dzban i pije). Zaraz we mnie otucha 
weszła i zaraz jestem weselszy. — O tak! 
przy śpiewie, winie i dziewczynce raźno pły­
nie czas.

ŚPIEW NO. VII.
Golo.

i ) Gdy mnie dusi ciężka zmora,
Gdy mnie upiór prześladuje,
To gdy wejrzę do gąsiora,
I dziewczynę pocałuję,
Strachy wszelkie precz znikają, 
Mnie samego się lękają.

2) Gdy przy kostkach i spijaniu, 
Siedzim w noc aż dzień się bieli, 
Nie zapomnę o śpiewaniu; 
Pieśń junacka mnie weseli 
Strachy wszelkie i t. d

3) Gdy sam jestem to się nudzę, 
W strachu śpię i ja się budzę, 
Lecz gdy golnę szklankę wina 
I uciśnie mnie dziewczyna, 
Strachy wszystkie etc.

(ogląda się) Co to tak szeleści? (ze stra­
chem). Co to było? zdawało mi się że wi 
działem dziecię Genowefy — głupstwo! Czło­
wiek się sam straszy, lecz samemu mi nie 
raźnie, trzeba zawołać kumpanów! Przy mnie 
nikogo nie ma; gdzie jest Hengo? (woła) 
Hengo! Hengo! (tenże wchodzi).

Scena II.
• Hengo.

Co Pan burgrabia żąda?
Golo.

Jak ty ośle mnie tytułujesz? Jestem pa­
nem zamku tego. Hrabia Sygfryd był ciężko 
rannym i z pewnością umarł. Nie widziałeś, 
ty durniu sam na swoje oczy?—Ja teraz jestem 
w jego miejscu. Ja jestem teraz hrabią! — 
Lecz gdzie są moi towarzysze? Gdzie są dzie­
wczęta które się ze mną bawią? (pije wino).

Hengo.
Po wczorajszej uczcie nie wytrzeźwieli je­

szcze i śpią jak zarżnięci.
Golo.

Weź wody i nalej im na łby, niech się 
otrzeźwią, i tu do mnie natychmiast przyj­
dą. —

Hengo.
Dobrze panie dziedzicu (odchodzi).

Golo (pije wino).
Zaraz we mnie inna otucha wnijdzie, gdy 

wina się napiję i gdy widzę mych towarzyszy 
którzy mają nosy od wina czerwone i czupry­
ny najeżone. Niech żyje wesołe grono!

Kunc (wchodzi i ma w ręku język.)
Oto jest tu język, a tu są oczy Geno­

wefy (podoje Gołemu, tenże cofa się).

Golo.

Nie pokazuj mi, nie chcę widzieć (za­
krywa oczy ręką). Nie mogę znieść tego 
widoku, na cóż mi to pokazujesz?

Kunc.

Ja tylko rozkaz wykonuję; mieliśmy prze 
cięż Genowefę i jej dziecię zamordować a na 
dowód pokazać język jej i oczy, że Genowe­
fa nie żyje, otóż tu jest dowód (podaje ję 
zyk Gołemu).

Golo (wydobywa miecza).
Precz z oczu moich, bo cię jak psa ubi- 

ję. (Kunc ucieka). Biada temu kto mi tylko 
słówko piśnie o Genowefie. — Duch Geno­
wefy i jej dziecka stoi mi przed oczyma. — 
Samemu nie jest różnie, zawsze się czegoś 
obawiam, chociaż niebezpieczeństwa nie widzę. 
— Człowiek jest to szczególne stworzenie! 
Widzę to po sobie. Najprzód pragnąłem się 
zemścić na Genowefie; gdy doszedłem do 
celu znów nie jestem z siebie zadowolnio- 
nym. Taka głupia rzecz, którą sumieniem na­
zywają, mi całe życie zatruwa, nie mam spo­

koju i bez przyczyny obawiam się czegoś i 
sam nie wiem czego. Pragnąłem zdobyć ma­
jątek i władzę mam już teraz gdyż jestem, 
tyle co sam hrabia, lecz nie mogę fortuny 
ze spokojem użyć, gdyż znów to głupie su­
mienie mi spokoju nie daje — Ha! cóż mam 
robić, szukam więc rozrywki w gronie weso­
łych towarzyszy i wesołych dziewcząt. Precz 
czarne myśli. Raz tylko na świecie źyjemy! 
A dopóki żyjemy to żyjmy huczno i buczno, 
po śmierci w trumnę nam wina nie dadzą; 
niech żyje wino, dziewczyny i śpiew (pije). 
Nektar ten najlepiej sumienie zagłuszy, (Hengo, 
za nim grono dziewcząt i mężczyzn).

Wszyscy.
Witamy Pana dziedzica! (kłaniają się).

Golo.
Już dobrze, wy darmozjady i trutnie źe- 

ście przybyli, więc wesoło pijmy, tańczmy 1 
śpiewajmy. Ja wam wesołą piosenkę zaśpie­
wam a wy wtórujcie i tańczcie z dziewczęta­
mi wywijasa i drabanta; ty zaś Hengo lej 
nam wino, bo przy winie i dziewczynie sło­
dko płynie czas. (Golo stoi na przodku 
sceny, śpiewa i patrzy na taniec, Hengo leje 
wino.)

ŚPIEW NO, VIII.
Solo (Golo) i Chór mięszany.

Golo.
1) Utrapienie niech nas minie,

Nie pomnijmy na sumienie
Bo przy winie i dziewczynie
Rozkosz wróci nam.

Chór.
Nie zważajmy, co się dzieje;
Wino niech się strugą leje 
A dziewczyny jak maliny ( ^js 
Rozweselą nas. (

(Taniec).
Golo.

2) Pijmy zatem ile siły,
Jest trunek bardzo miły,
W górę szklanki! a bogdanki 
Dopomogą nam.

Chór.
Nie zważajmy etc. — (Taniec).

Golo.
3) Dalej druhy za puhary, 

Wychylajmy pełne szklanki, 
Niechaj żyje bachus stary, 
Dziewczęta i śpiew.

Chór.
Nie zważajmy etc. — (Taniec).

(Po zakończeniu tańca słychać głos trąby (roga), 
wszyscy przestoją tańczyć, patrzą oknem).

Wszyscy.
Co to za rycerze do zamku przybyli?

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Częstochowa. Do „Czasu" piszą: 
Mamy przeora! Dziś przed wieczo­
rem otrzymaliśmy wiadomość o no­
minacji nowego przeora Zgroma 
dzenia OO. Paulinów na Jasnej Gó 
rze. Nominatem jest X. Euzebiusz 
Rejman. X. Euzebiusz do czasu wy- 

| boru na przełożonego pełnił obo- 
| wiązki prokuratora tegoż klasztoru. 
I Urodził się w roku 1855, przy­

wdział sukienkę zakonną w roku 
1880, wyświęcony został na prezbi­
tera w r. 1885. Po odbyciu nowi­
cjatu na Jasnej Górze, ukończył 
seminaryum duchowne we Włocła­
wku. Śluby zakonne składał w sty­
czniu r. b. Nominat, człowiek świa­
tły, energiczny, kapłan wzorowy 
— podoła włożonym nań obowią­
zkom, a zaufanie i ogólna sympa- 
tya, jaką się tutaj cieszy, najlepiej 
świadczy, iż wybór był trafny i padł 
na powołanego.

— Z Kosowna na Litwie piszą do 
„Dziennika Poznańskiego*':

Gubernator p. Klingenberg wszel- 
kiemi sposobami przeszkadza sta­
wianiu krzyżów na Żmudzi. Wiado 
mo, że za wstawieniem się b. zarzą­
dzającego dyecezyą żmudzką, ks. 
Biskupa Bereśniewicza, jeszcze za 
panowania Aleksandra II 1 grudnia 
1878 roku, wydany był najwyższy 
ukaz, zadość czyniący pobożnemu 
zwyczajowi żmudzkiemu stawiania 
krzyżów, pod warunkiem, żeby na 
krzyżach nie kładziono polskich na­
pisów. Najwyższy ten ukaz jest ka­
mieniem obrazy dla administracji 
naszego kraju.

Pan Klingenberg każę więc pod­
władnym przestrzegać, żeby nowe 
krzyże przynajmniej nie stawały 
przy drogach, bo to mogłoby zape­
wne razić oko „oficjalnych figur", 
odbywających częste przejażdżki w 
interesie służbowym i dla tego krzy­
że mogą stać tylko o sześć sążni 
od drogi. A już tem bardziej nie 
wolno stawiać kryżów żelaznych lub 
kamiennych, bo mogłyby one na 
czas dłuższy zachować katolicki cha­
rakter kraju, tymczasem zaś ukaz 
o stawianiu krzyżów może być cof­
nięty, a wtedy drewniane krzyże 
powoli zgniją.

To też podczas ostatniego swego 
objazdu p. Klingenberg skwapliwie 
notował wszystkie kamienne lub 
żelazne krzyże, mianując je głośnem 
mianem „pomników". Kiedy w je­
dnej miejscowości p. Klingenberg 
zauważył koło cmentarza żelazny 
krzyż i zapytał, komu wystawiony 
„ten pomnik", miejscowy ksiądz 
miał odpowiedzieć: „Jezusowi Chry 
stusowi".

Golo (ze strachem).
Co to? Hrabia Sygfryd przybył?
Uciekajcie i skryjcie się gdzie kto może 

aby was hrabia nie zobaczył, bo źle będzie.
Wszyscy.

O rety rety! uciekajcie. (Wszyscy chcą 
uciekać, lecz Sygfryd staje we drzwiach, za 
nim rycerze). Towarzysze "Gołego tulą się 
przy drzwiach i sieniach (niektórzy kry ją się 
pod stół).

Scena III.
Sygfryd.

Co to za orgia?! Co to za chałastra!? 
(do Gołego). Golo! tak się to mym zamkiem 
opiekujesz? I bachanalie wyprawiasz?!

Golo (pokornie).
To tylko dzisiaj taka zabawa była.

Sygfryd (do rycerzy).
Zamknijcie mosty i bramy dziedzińca i 

nie wypuszczajcie nikogo, dopóki śledztwo 
się nie skończy, (załoga odchodzi, Sygfryd 
patrzy uważnie w twarz Gołemu, tenże patrzy 
to ziemię i drży.

Sygfryd.
Powiedz Golo co to za chałastra? (poka­

zuje na towarzystwo Gołego).
Golo.

Jest to nowa służba i oficyaliści zam­
kowi.

Sygfryd.
Gdzie są moi starzy słudzy, widzę tylko 

obce twarze.
Golo.

Byli nieposłuszni, wydaliłem ich.
Sygfryd.

Dawniej byli posłusznymi, teraz nie, to 
mnie dziwi. Piękne gospodarstwo zaprowa­
dziłeś! Powiedz mi coś uczynił z mą małżon­
ką Genowefą, coś uczynił z moim synem?

Golo.
To uczyniłem, co mi pan hrabia listo­

wnie rozkazałeś — kazałem hrabinę Genowe 
fę i jej dziecię ściąć.

Scena IV.
Ciż i Berta.

Berta.
Jaśnie hrabio w ostatniej godzinie gdy 

hrabina na śmierć skazaną była, oddała mi 
potajemnie list do ciebie hrabio a mnie po­
darowała sznur pereł; oto jest tu (pokazuje 
Sygfrydowi).

Sygfryd.
Poznaję! Są to perły, które mej małżon­

ce podarowałem (czyta list, Golo przysłuchu­
je się).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Katastrofa kolejowa. Z Mińska 
donoszą o strasznym wypadku na 
kolei libawsko- romeńskiej. Wyko­
leił się pociąg osobowy, idący z 
Mińska do Homla i Romnów. Ka­
tastrofa wydarzyła się w pobliżu 
Żłobina. Parowóz i kilka przednich 
wagonów zostało zdruzgotanych na 
drobne kawałki. Ofiar ludzkich nie­
stety bardzo dużo. Dwóch ludzi po- 
nios o śmierć na miejscu, mianowi­
cie: pomocnik maszynisty i palacz. 
Maszynista ocalał, dzięki temu że 
w chwili rozbicia lokomotywy, od­
rzuciło go na bok o kilka sążni; 
nie mniej jednak maszynista otrzy­
mał ciężką ranę w głowę. Dużo po­
ranionych jest wśród publiczności. 
Niektórzy otrzymali podobno rany 
nawet niebezpieczne. W wagonie 
mięszanym uległ poranieniu nóg 
członek rady państwa hr. N. P. I- 
gnatjew. W innym wagonie odnio­
sło rany dziecko. Kilka osób zo­
stało zranionych skutkiem spadnię 
cia im na głowę od bardzo silnego 
wstrząsienia bagażów, znajdujących 
się na półkach lub siatkach u góry. 
Straty kolejowe obliczają na kilka­
dziesiąt tysięcy rubli. Wypadek 
spowodowało pęknięcie bandażu 
przy lokomotywie.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

W Szymborzu, pod Inowrocła­
wiem utonęło dwoje dzieci gospo­
darza Stempniewskiego, w czasie, 
gdy rodzice byli w mieście. Dzieci 
były pod opieką starej babki, któ­
ra zajęta pracą nie wiedziała że 
dzieci wyszły na dwór.

— Rogćźno obchodzi w r. b. 600 
letni jubileusz swego istnienia. Do­
kument erekcyjny, podpisany przez 
króla Przemysława jest zroku!295.

— Sędziwy wiek. W Baranowie 
pod Kępnem umarła dnia 19 z. m. 
wdowa Obalska, przeżywszy 102 
lat. Najstarszy jej syn liczy 80 lat. 
L’czba dzieci, wnuków i prawnuków 
Obalsżej wynosi przeszło 50 osób.

— Robotnik Antoni Rybak z Po­
znania został na podwórzu więzien- 
nem ścięty przez kata Reindla. Ry­
bak został, jak wiadomo, na dniu 
1 października z. r. przez sąd pray 
sięgłych w Poznaniu na śmierć 
skazany za to, że 25 maja r. z. za­
mordował przed bramą Bydgoską 
2| letniego chłopca Mieczysława 
Kłysia i zwłoki wrzucił do rowu 
fortecznego w gęste krzaki. Dzie­
cko zostało w okropny sposób za­
mordowane. Miało złamaną czaszkę, 
a nadto kilka ran na szyi i wielką 
ranę na twarzy. Zdaje się, że mor 
derca wygryzł dziecku z twarzy ka 
wał mięsa, tak wielki, jak 5 mar- 
kówka.

Wyrok sądu przysięgłego został 
przez sąd Rzeszy w Lipsku, a na­
stępnie przez cesarza potwierdzony.

Skazańca 0 6 godz. rano przypro­
wadzono na podwórze więzienne. 
Był bardzo blady i skruszony. Pro 
wadziło go 2 dozóreów więziennych 
przy odgłosie dzwonka. Obok nie­
go szedł ksiądz. Prokurator odczy­
tał wyrok, który w kilka sekund 
potem został wykonany. Cały akt 
skończył się w przeciągu 3 minut. 
Rybak byłby w maju rb. skończył 
20 lat.

— Z Kruświcy piszą do „Kuj. 
Boto": W drugie święto Wielka­
nocne przybył jakiś młody człowiek, 
zdaje się Francuz do Kruświcy i 
stanął w hotelu p. Zalewskiego. 
Gospodarza hotelu prosił, żeby po­
starał się mu o jakiego przewodni­
ka, któryby go oprowadził po koś­
ciele katolickim i po Myszej wieży. 
Pan Zalewski pozwolił swemu 14 
letniemu synowi, żeby oprowadził 
nieznajomego. Obaj około 9 godz. 
rano udali się na Myszą wieżę i 
następnie do kościoła katolickiego.

Gdy jednak długo nie wracali, a 
nawet na drugi dzień rano nie było 
ich w domu, zaniepokoił się ojciec 
bardzo o syna, zaczął się wypyty­
wać i w końcu dowiedział się że 
syn wraz z nieznajomym udali się. 
aż do polskiej granicy, granicę tę 
przeszli i zostali przez strażaków 
rosyjskich pochwyceni, aresztowani 
i odtransportowani do Radziejowa. 
Pan Zalewski udał się do Radzie 
jewa, ażeby postarać się o uwolnie­
nie syna.

— Krotoszyn. W maju bież, ro 
ku obchodzić będzie kanonik hono­
rowy X. Edward Kegel, proboszcz 
w Krotoszynie 50 rocznicę kapłań­
stwa swego. Z tego powodu jego 
dawniejsi uczniowie z gimnazyum 
trzemeszeńskiego zbierają fundusz 
na utrzymanie ubogiego chłopca w 
konwikcie powstać mającym w Po­
znaniu.

— Wielkie nieszczęście wydarzy­
ło się w tych dniach w Mechowie 
pod Kobielnicami. Gdy właściciel p. 
Pielucha wszedł do obory, spostrzegł 
parobka Wielgosza, pochodzącego 
z Zegrza i będącego już w pode­
szłym wieku, bez życia. Leżał 0- 
bok stadnika. Zdaje się, że stadnik 
przydusił parobka do koryta tak 
silnie, że złamał mu klatkę piersio­
wą.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

DŁADAM
SPECIAL IWO. 1O.

Istotna waga
19 funtów 
dla dam 

ważących 175 
ft. lub mniej

kwwood bicycłe mfu.

NAJ1EKC1EJSZY 
kołowiec dam­
ski dla prakty­
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE
WYSTAWIE.

253—255 S. anal Str, Chicago, III.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.

ZAPYTUJCIE Sl£ WASZYCH HANDLARZY 0 NIA.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach.

SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 N, CLARK STREET. - CHICAGO.

Dec. 13—1895

Brodnica. Gimnazyum tutejsze li­
czyło 1 lutego b. r. 72 katolickich, 
70 protestanckich i 20 żydowskich 
uczniów. Klasę przygotowawcząod- 
wiedzało 5 katolików i 6 protesta­
ntów. Ale na 14 nauczycieli jest 
tylko 4 katolików. Czy to jest ró­
wnouprawnienie?

— Germanizacya. Gmina Osieczek 
w powiecie wąbrzeskim została 
przechrzcona na .,Seelieim.“ —Czy 
to ma sens?

— Litwini w Prusach założyli w 
mieście Tylży dla rodaków, przyby 
wających z Litwy i Królestwa Pol­
skiego „Dom litewski'1, który zara­
zem będzie miejscem zbornem dla 
Litwinów z Tylży i okolicy. Litwi­
nów jest w Prusach około 150 ty­
sięcy, ale trzymają się bardzo dziel­
nie, kochają swój język ojczysty i 
narodowość i nie niemczą się, chcć 
między Niemcami mieszkają.

SZLĄZK.
Przyszowice. Dnia 22 go kwietnia 

obchodzili złoty jubileusz małżeń 
stwa p. Marceli Sobota z małżonką 
swoją Julianną z rodu Smolków. 
Czterech synów i cztery córki, uro 
dzone z tego małżeństwa, jubileusz 
rodziców zacnie obehcdzili. Stary 
Smolka wspomina sobie często, jak 
to przed laty piechotą szedł aż do 
Luksemburga do 38 pułku na słu­
żbę wojskową. Z czterech synów 
3 byli wojakami, a czwarty tylko 
dla tego nim nie był, bo mu wóz 
nogę przejechał.

POI) AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Zabobon. W Kosmaczu, w pow. 
bochorodczanńskim, zmarła stara 
kobieta, o której mówiono, że przy­
szła na świat z zębami i wszyscy 
we wsi uważali ją za wiedźmę Przed 
pcgrzebem przeto włościanie chcąc 
zapobiedz temu, aby ona po śmierci 
nie chodziła i nie szkodziła ludziom, 
mimo sprzeciwienia się księdza, 
przebili serce zmarłej osikowym 
kołkiem. W sprawie tej zjechała 
do Kosmacza komisya sądowa, któ­
ra przeprowadziła energiczne śle­
dztwo. Włościanie, którzy zniewa 
żyli trupa, odpowiadać będą za swój 
czyn przed kratkami sądowemi.

SZLĄZK AUSTRIACKI.
Mazańcowice. Rzadkiej i radosnej 

uroczystości byli mieszkańcy gmi­
ny mazańcowskiej świadkami, bo 
na d 15 kwietnia obchodził p. Fran­
ciszek Sladeczek, pensyonowany 
kierownik szkoły w Mazańcowicach 
z małżonką swoją p. Józefą Slade- 
czkową złote wesele. Po otrzyma- 
nem błogosławieństwie kapłańskim 
w kościele zebrała się cała rodzina 
i znajomi w mieszkaniu jubilatów 
aby powtórnie wyrazić swoje serde­
czne życzenia, gdzie też wszyscy z 
wszelką gościnnością podejmowani 
byli. Do podniesienia uroczystości 
przyczyniła się nie mało w kościele 
i w domu jubilatów kapela mazań 
cowa, wesoło p"zygrywając. Szano­
wny jubilat liczy 72 lat, jego mał­
żonka 68 lat, oboje cieszą się je­
szcze czerstwem zdrowiem. Rodzina 
jubilatów liczy w ogóle 19żyjących 
synów i córek, wnuków i prawnu­
ków. Dodać jeszcze należy, że ju­
bilat przez 48 lat spełniał gorliwie 
trudne obowiązki nauczycielskie, z 
tych 44 w samych Mazańcowicach, 
że przed kilku miesiącami obcho­
dził 50 letni jubileusz służby pisa 
rza gminnego i ze swojem poświę­
ceniem się, pracowitością i oszczę­
dnością wszystkim swoim dzieciom 
li tylko ze swojej płacy nauczyciel­
skiej zapewnił odpowiednie wy­
kształcenie i stanowiska. —

— Z Górnej Lesznej. W drugie 
święto Wielkanocne d. 15 kwietnia 
br. obchodził tutejszy ks. proboszcz 
Tobiasz Grunwaldski swoje 50 uro­
dziny czyli tak zwane abrahamowi- 
ny. W dniu tym udała się deputa 
cya parafian leszczańskich, żeby ju­
bilatowi powinszować, co też ze 
szczerego serca uczynili i podarun­
kiem na pamiątkę obdarzyli. Parę 
lat temu, gdy nasz czcigodny ks. 
probosz przybył do naszej wioski, 
a jego staraniem było nie tylko siać 
słowo Boże do serc prawowiernych 
tutejszych dobrych i życzliwych ka­
tolików, lecz starał się także, żeby 
świątynię pańską odnowić, co w 
krótkim czasie, bardzo pięknie i 
tanio wykonał. Okazując się dlate­
go życzliwemi i wdzięcznemi, do­
ręczyli parafianie z Górnej Lesznej 
czcigodnemu jubilatowi dar z pię­
knym wierszem.

Szkółka ogrodowa w eŁgiiw.
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału.* Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jąko i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy 
dawca tej gazety. Adres:

B kkar latŁOaal Iws@iy Cs.,
EŁGIW, ILLS, __

~ Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dy nie wi­
eża prźy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
lialpas’y i różne świerki.

(Oct. 25—95)

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 1854

Thomas McKeown

Kombinacye z gorącem pj»vietrzem, para 
ciepłą wodą.

DO

ogrzania i
gotowania

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO, IŁŁS.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, Illsn
JEST 1)0 NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:■ i

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I 1 TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na nięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę “ 8 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 

złotymi tytulikami 810.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne 825.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze? 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienneiir 
poczytaniem.

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,
W. DYNIEWICZA,

CHICAGO, ILLS.



ŚPIEW DZIECKA POL­
SKIEGO.

Jam dziecko jeszcze, młody kwiat 
narodu,

Serce me wolno od trosk i zawodu 
Myśl ma jak ptaszę, rozkoszna, 

swobodna,
Cicho jak smutek, jak niebo po­

godna.
Całą zaś moją troską, zgryzotą, 
Gdy mamę zmartwię mą dziecinną 

psotą
Lub gdy oblicze papy, kochane i 

drogie
Powleką chmury smutku ponure i 

srogie;
Lub gdy z rozmowy drogiej mamy 

i taty
Dolecą mnie słowa: Sybir, kuuty, 

kraty.
Męczennicy narodu, bezbronne o- 

fiary
Broniące ziemi własnej i drogiej 

swej wiary,
Ja słów tych nie rozumiem, słów 

tych nie pojmuję
I ciekawością młode serce moje 

truję,
Lecz glos jakiś mi szepcze “dziecię 

to są święci”
By zmazać winy ojców — na mę­

czeństwo wzięci.
Sybir, knuty, to pewnie są nielu­

dzkie kary
Wymierzone przez wrogów cnym 

obrońcom wiary,
A bezbronne ofiary, to pewnie my 

dzieci,
Bo wróg wolność truje, a w nas 

wolność świeci
Takie są moje myśli, takie przypu­

szczenia,
Być może, że ma dusza młoda i 

niewinna
Mylnie wszystko tłómaczy — mo­

że za dziecinna,
Może na świecie nie ma tak okru­

tnych ludzi
Może krwią niewiniątek rąk swych 

nikt nie brudzi
Może.... lecz pocóż próżno serce 

swoje łudzić?
Pocóż próżnemi myśli umysł wą­

tły trudzić?
Jam przecież Polak! a więc wie­

dzieć muszę
Jakie od stu lat przeszło znosimy 

katusze, 
Ile w walkach o wolność krwi 

świętej przelano, 
Ile węzłów świętych, rodzinnych 

stargano 
Jam Polka! od dzieciństwa polską 

pierś jam ssała 
A Bozia znowu polskie serca w 

piersi dała;
Więc Bozię i Ojczyznę kochać jam 

powinna,
Chociaż jam mała jeszcze i jeszcze 

dziecinna
I wy rówieśniczki kochajcie Oj 

czyznę,
Ojców swoich i Braci szanujcie si­

wiznę,
By gdy kiedyś rzucimy swe lata 

dziecinne
Ojczyzna miała córy dobre a nie­

winne.
Julian Gryczko, 

Plymouth, Pa.

Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie 

niędzy na spłacenie no­
wych maszyn do druko­
wania, postanowiłem ze­
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni­
żonej cenie.

6

(dziesięć dolarów.) Książ­
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kto przyśle $7.50 od­
biorze zi 15 dolarów.

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów.

Kto dice abyśrny opła­
cili przesyłkę, niech do­
łączy 10 centów do każ­
dego dolara.

We Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Monte Christo z Idaho.

Bracia Wahl dostarczyli kapitału, 
a jemu jako odkrywcy kopalni zło­
ta zabezpieczyli połowę zysku. 
Wahfowie żałowali wnet, że się 
wdali w sprawę z przebiegłym 
Hollandczykiem. Tenże żądał wciąż 
pieniędzy, to na zakupno maszyn, 
to na nabycie sąsiednich gruntów 
itd. Chicagoanom sprzykrzyła się 
wnet ta sprawa, a ponieważ kopal­
nia nie była bardzo korzystną, zgo­
dzono się na ofertę Lamara, że od­
kupi drugą połowę akcyi.

Bracia Wahl byli zadowolonymi, 
gdy za ich część odebrali $60,000, 
a Lamar został jedy ny m właścicielem 
kopalni. Nie trwało jednakże dłu 
go, gdy Wahlowie spostrzegli, że 
się dali “orznąć”. Kopalnia która 
dotychczas mało przynosiła korzyści, 
poczęła nagle okazywać swą war­
tość. Eksploatacya jej opłacała się 
tak, iż Lamar łatwo sprzedał poło­
wę akcyi angielskiemu syndykato­
wi za dwa miliony dolarów. Część 
zaś którą sobie zatrzymał zabezpie 
cza mu około $1000 dziennego do­
chodu.

Trzy lata temu przybył Lamar, 
który się stał ambitnym, do Wa- 
shingtonu, gdzie żył na wielkiej 
stopie. Dawał uczty, które po­
chłaniały olbrzymie sumy, lecz ży­
czenia jego, aby został przyjęty 
jako równouprawniony do wyboro­
wego towarzystwa stolicy państwo­
wej spełzły na niczem. Nie podo­
bały się jego szorstkie zwyczaje. 
Podczas jedzenia wydobywał swój 
nóż kieszonkowy i dłubał nim po­
między zębami lub opowiadał ane­
gdotki, które były tak “soczystemi”, 
że damy, które musiały im się przy­
słuchiwać, były często blizko omdle­
nia. Jednem słowem — pomimo 
-jego milionów pobyt jego w Wa­
shingtonie stał się niemożliwym; z 
rozjątrzonem sercem porzucił Wa­
shington i wrócił do ukochanego 
Idaho, gdzie go ludzie lepiej umią 
ocenić.

Zwłaszcza gazety tamtejsze po­
dziwiają go, bo poseła im dziennie 
długie sprawozdania, o tern co ro­
bi i czem się zajmuje i płaci za 
to najwyższe ceny ogłoszeniowe. 
Tymczasem ożenił się z młodą i 
ładną dziewczyną. Żonie swej po­
darował natychmiast yacht parowy 
i odtąd udaje się z nią, gdziekol­
wiek tylko zechce. W każdym je­
dnakże roku przebywa kilka mie­
sięcy w Idaho, gdzie jest chętnie 
widzianym, ponieważ rozrzuca pie­
niądze tak szczodrze, iż istotnie za­
sługuje na nazwę “Monte Christo 
z Idaho”.

Anglia i Hiszpania.
“El Herald” czasopismo wycho­

dzące w Madrycie, własność no­
wego hiszpańskiego ministra finan­
sów, zajmuje się szczegółowo bro­
szurą pisaną przez szefa marynarki 
Poggio, która w tych dniach zosta­
ła wydaną w Barcelonie, a która 
się rozwodzi nad neutralnością Hi­
szpanii w przyszłej możliwej woj 
nie Anglii z innemi mocarstwami 
w morzu śródziemnem.

Nie można zaprzeczyć, że Gibral­
tar od czasu jego zabrania w spo­
sób zdradziecki przez Anglię two­
rzy bolącą ranę dla każdego pa- 
tryotycznie usposobionego Hiszpana. 
Gibraltar jest dla Hiszpanii tem, 
czem Ceuta i Melilla jest dla 
Marokko, bramą wchodu — z tą 
ważną różnicą, że ostatnie zostały 
zdobyte w' otwartej, rzetelnej wal­
ce, lecz Gibraltar wzięto przez 
zdradę. Od czasu po.koju w Utrecht’- 
cie aż do ukończenia wielkiej wal­
ki przeciw Napoleonowi w r. 1815 
był Gibraltar punktem oparcia dla 
wszystk ch eskadr w walce o 
zwierzchnictwo na morzu Śródzie­
mne rn. Od tego czasu ponosiła 
Anglia niezmierne koszta dla tej go­
łej góry skalistej, tak iż Gibraltar jest 
jeszcze teraz uważany za jeden z 
kluczy do morza Śródziemnego. I 
niezmiernie kosztowne armaty 100 i 
110 ton zaprowadzono w Gibralta­
rze. Ponieważ przez zmianę na po­
lu broni cały system został zupeł­
nie zmieniony, gdyż chodzi tylko 
o niezmierną szybkość pocisków, 
jako i statków — Gibraltar nie 
posiada już dawniejszej swej wa­
żności i w swym teraźniejszym sta­
nie nie ofiarowuje Anglii wystar 
czającej podstawy dla wojny w 
morzu Śródziemnem bez pomocy 
przymierza z Hiszpanią lub bez jej 
neutralności.

Od północy ku południu mierzy 
angielska posiadłość 3| mili i wzno­
si się z wieżą O’Hara aż do 1358 
stóp nad poziomem morza.

Na północ Gibraltaru wznosi się 
na tery tory um hiszpańskiem po za 
miastem przemytników La Linea 
Sierra Carbonera w oddaleniu 5 
mil od Gibraltaru i aż do 950 stóp 

Dziwną, i bogatą w awantury i 
świetne powodzenie karyerę, ma 
człowiek za sobą, dla którego nie 
bez słuszności wynaleziono przydo­
mek “Monte Christo z Idaho. J. 
R. de Lamar jest rodzonym Holland­
czykiem i niezawodnie nie śpiewa­
no mu przy kołysce, iż kiedyś bę­
dzie rozporządzał milionami. Jest 
małego wzrostu, lecz nadzwyczajnie 
żylastym, ma surowe, twarde rysy 
twarzy, lecz oczy jego lśniące się 
od chęci życia, a zarazem chytre 
nadają jej inny wyraz. W towa­
rzystwie mówi nieustannie, a ten 
który go nie zna, myślałby, że to 
gaduła nie posiadający żadnego 
rozsądku. Lecz tak nie jest.

W młodości był majtkiem i tłukł 
się po wszystkich częściach kuli 
ziemskiej. Przypadek zapędził go 
pewnego razu do Chicago, gdzie 
pracował w fabryce kleju braci 
Wahl. Później próbował swego 
szczęścia jako rzeźnik, woźnica, 
jako kelner, aż go znów wzięła 
chęć wędrówki i zapędziła do dzi­
kiego zachodu. Znajdujemy go znów 
w kopalniach w Silver City, Idaho. 
Tam miał szczęście odkrycia boga­
tej żyły złota. Aby ją należycie 
eksploatować powrócił do Chicago, 
gdzie się porozumiał z braćmi 
Wahl. Zaopatrzony w potrzebne 
pieniądze, ukazał się znów w Idaho 
i kupił grunta, które zawierały 
złoto.

nad poziomem morza.
Na zachód zatoki Gibraltar, na 

przeciw “Kings Battery” leży w od­
daleniu pięć i jednej ósmej mili 
Algeciras, którego Fort Isle, leży 
tylko 4 i trzy ósme mil na zachód 
od nowej grobli portowej Gibral­
taru.

Z nowemi daleko noszącemi ar 
matami artyleryl fortecznej można- 
by z pagórków Sierry Carbonera, 
jako i z wyżyn hiszpańskiego mia­
sta La Roque, od pagórka cmen­
tarnego w Algeciras, z Isle verde 
i z Punta Rodea zapanować nad 
Gibraltarem, tj. gdyby Hiszpania 
zechciała ufortyfikować wszystkie 
te miejsca, które się w obrębie 
5 mil od Gibraltaru znajdują.

Angielski parlament przeznaczył 
niedawno temu wobec nie wystar­
czających stosunków portowych 
niezmierną sumę $8,580,000 na po­
lepszenie portu Gibraltar.

Nowa grobla portowa ma zostać 
posuniętą dalej na północny zachód 
o 3281 stóp, aby utworzyć port, 
któryby miał 4000 stóp grobli por­
towej a był 3281 stóp szerokim. 
Obszar portowy, któryby w tym 
przypadku był zabezpieczony od 
wszyetkich wiatrów obejmuje 3J 
mili w kwadracie. Wskutek nowe­
go tego urządzenia mogłoby 18 
wielkich okrętów wojennych w je­
dnym czasie zaopatrzyć się w wę­
gle przy nowych dokach. Dalszem 

następstwem tego przedłużenia por­
tu jest to, że nowa grobla portowa, 
a więc angielskie statki wojenne 
leżące tam na kotwicy będą tylko 
jeszcze cztery mile oddalone od 
Fort Isle Verde, 4f mile od Punta 
Mayorca i 5f mil od Sierra Car­
bonera; port więc, quais (doki) i 
arsenał Gibraltaru byłyby wysta­
wione na ogień hiszpański, jako 
powyżej wspomniane hiszpańskie 
miejscowości na ogień angielski.

W razie wojny więc cała zato­
ka Gibraltar, jako i całe przeciw­
ległe i sąsiednie hiszpańskie tery- 
toryum znajdowałoby się pod o- 
gniem fortecy Gibraltaru i tam 
stacyonowanych angielskich okrę­
tów wojennych; Anglia więc z 
Gibraltaru byłaby nieograniczoną 
panią nad wspomnianem hiszpań- 
skiem terytoryum tj. nad miastami 
La Linca, San Roque, Algeciras i 
całą zatoką morską w promieniu 7| 
mili.

Najzwyczajniejsza ostrożność ra­
dzi dla tego Hiszpanii, aby uforty­
fikowała natychmiast Sierrę Car­
bonera, zkąd w odległości 5| mil 
z północy mogłaby się stać niebez­
pieczną dla arsenału i nowego do­
ku. Baterye ’ wybrzeżne na Isle 
Verde, Puntas Rodas i Garcia w 
odległości 4 i 4f mil mogłyby tak 
że z zachodu zniszczyć arsffnał i 
port.

Jeżeli Hiszpania nie chce się 
widzieć pozbawioną na całą przy­
szłość możliwości ufortyfikowania 
Sierry Catbonera i Algeciras, pa­
górki panujące zupełnie nad Gibral­
tarem za pomocą daleko noszących 
armat, to musiałaby to naturalnie 
uczynić w czasie pokoju i to prę­
dzej, nim Anglia zaprowadzi nie­
zmierne nowe urządzenia. Później 
byłoby trudnem dla oddziału armii 
hiszpańskiej pod ogniem fortecy 
ufortyfikować lub budować baterye 
nad wybrzeżem.

Dla przyszłej wojny o panowa­
nie nad morzem Śródziemnem li­
czy Angjia tylko na wyspę Malta 
i Gibraltar — ze stanowiska hi­
szpańskiego ma autor powyższej 
broszurki słuszność, jeżeli Hiszpa­
nia nie chce się wyrzec panowania 
nad terytoryum położonem na oko­
ło zatoki Gibraltar powinna na cza­
sie przedsięwziąść przygotowania 
aby zmniejszyć ważność Gibraltaru 
— dawniej nie była w stanie to uczy­
nić — dopiero wydoskonalenie bro­
ni artyleryi, nowe daleko noszące 
pociski dają Hiszpanii moc wystą­
pienia wobec Anglii. Zupełnie słu­
szne uwagi senoraPoggio jednakże 
niezawodnie nie wywrą żadnego 
wpływu — Hiszpania jest zaledwie 
w stanie utrzymywać nad wodą je­
dyny doskonały okręt wojenny, a 
cóżby dopiero miała budować tak 
olbrzymie fortece.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY
jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za­
twardzenie, lab zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkularz i bezpłatny próbg do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Scbaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.
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Przysmaki koreańskie.

Na Korei, o którą toczyła się obe. 
cna wojna ohińsko-japońska, obo­
wiązują smakoszów miejscowych 
dziwne zaiste „potrawy1'. Należy do 
nich najpierw mięso wołowe, goto­
wane z pieprzem i olejem rycyno­
wym, nieświeże ryby, posypane ta­
baką, a wreszcie jako korona wszy­
stkiego — zupa z psiego mięsa. 
Psy są też w Korei bardzo drogie. 
Żywe sprzedawane są na wagę po 
1,20 m. za funt. Najmilszym darem, 
jaki król może uczynić swemu man­
darynowi państwa, jest młody pie­
sek na zupkę?

Kaczki morskie-
Na morzach spotykają żeglarze 

zdechłe kaczki morskie. Kaczki 
łowią muszle, które pływają otwar­
te. Gdy kaczka dziubnie muszlę, 
muszla z bólu zamyka obie skorupy 
i chwyta jak w kleszcze dziub ka­
czki, która w końcu zdychać musi. 
Często muszle złapią w ten sposób 
nogę kaczki i wtedy kaczka morska 
pływa całe życie z muszlą.

Rosyjskie banknoty w ołówkach.
Długo nie mógł rząd rosyjski wy­

śledzić, w jaki sposób banknoty 
rosyjskie, podrabiane w Angli, przy- 
chodzą do Rosyi. Nie dawno temu ‘ 
nadeszła z Anglii kista ołówków. | 
Przy rewizyi na komorze celnej 
wypadł jeden ołówek, który pod­
niósł urzędnik i zarznął go, żeby 
nim pisać. Gdy później chciał go 
znowu zarznąć, nie było w drzewie 
ołówka, za to wychodził z wydrą­
żenia kawałek papierka. Urzędnik 
wydobył papierek i przekonał się, 
że to jest podrobiony banknot ro­
syjski.

Król kopalni.
Paryż posiadał ostatnimi czasy 

w swych murach króla, którym 
zajmowano się gorąco w sferach 
giełdowych i przemysłowych, był 
to bowiem król kopalni, pan Barna- 
to.

Nazwisko to nie wiele mówi pu­
bliczności, która nie śledzi wyda­
rzeń w Afryce, natomiat dobrze jest 
znane w Kapsztadzie i w Londynie, 
bo Barnato jest potęgą na wszech­
światowym rynku produktów ko­
palnianych. Gdyby nie był takim 
szczęśliwym spekulantem, nie bu­
dziłby prawd opobnie wielkiego 
zainteresowania, chociaż życie tego 
człowieka żywo przypomina romans. 
Zrzesztą nie codzień widuje się czło­
wieka, który lat temu dwalzieścia 
posiadał trzydzieści szylingów w 
kieszeń’, a obecnie majątek jego 
wynosi sześćset milionów franków.

Dwadzieścia lat temu, Bóg wie 
jakim trafem, cyrk z Anglii zawę­
drował do Kimberleyu w Afryce 
południowej. Niewielki to był cyrk, 
składał się bowiem tylko z dyrek­
tor i, jego żony, klowna i dwóch 
tresowanych osłów. W owym czasie 
Kimberley nie słynęło, jak dziś, z 
kopalń dyamentów. Cyrk robił złe 
interesa, więc pewnego pięknego 
poranku dyrektor z dyrektorową u 
ciekli, pozostawiając własnemu prze-

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago, 111.

mysłowi klowna z dwoma osłami i 
30 szylingami w kieszeni. Suma nie 
jest to duża nawet na Europę, a 
zupełnie niewystarczająca w miej­
scowości, odległej o parę setek ki­
lometrów od przylądka Dobrej Na­
dziei. Co można robić z dwoma o- 
słami w Kimberleyu? Chyba space­
rować tylko. Tak też uczynił boha­
ter tej opowieści, pan Barnato.

Podczas długiej przechadzki w 
okolice Kimberley, znalazł w polu 
ślady dyamentów; zabrał kilka ka­
mieni, pokazał górnikowi i zawią­
zawszy z nim spółkę, zaniósł je na 
sprzedaż do miasta. Następnie ku­
pił w tajemnicy pole, na którem 
odkrył skarby, zbierał niewielką i- 
lość drogich kamieni, by nie obu­
dzić niczyich podejrzeń, i kupował 
inne pola. Pewnego dnia ujrzał się 
posiadaczem wielkich obszarów. I 
z pomocą tych pól Barnato zawią­
zał głośne towarzystwo ,,Boersa“, 
którego jest obecnie dyrektorem ra­
zem z sir Cecilem Rhodesem i trze­
cim wspólnikiem. Każdy z tych 
trzech panów pobiera rocznie 650.- 
000 fr. pensyi.

Gdy odkryto pierwsze kopalnie 
złota w okolicy Johannisburga, Bar­
nato znalazł się tam niezwłocznie. I 
rozpoczął tę samą manipulacyę, któ­
ra tak szczęśliwie powiodła mu się 
w Kimberleyu; skupił place, zało­
żył towarzystwo, akcye tego towa­
rzystwa wprowadził na giełdę lon 
dyńską i został „królem kopalń". 
I rosp czął się zajmować nietylko. 
interesami pieniężnymi, lecz i poli­
tyką, postarawszy się o wybór na 
posła do parlamentu z Caplandu. 
Jak widzimy, w ciągu lat dwudzie­
stu przebiegł nie mały kawał drogi.

Obecnie Barnato mieszka stale w 
Londynie i do Cap jeździ tylko na 
sesye parlamentarne. Niedawno tar­
gował wspaniałą posiadłość w An 
glii, Dudley-House, i stara się o 
mandat posła stronnictwa konser­
watywnego do Izby gmin. Jest to 
mężczyzna lat 45, mały, z oczyma 
ruchliwemi i błyszczącemi. Pofran- 
cuzku nie umie ani słowa. W Pa­
ryżu mieszka w hotelu Bristol, w 
apartamentach stale zajmowanych 
przez księcia Walii.

NEKROLOGIA-

t
We Lwowie zmarł Łucyan Tołocz- 

ko, kasyer gminy m. Lwowa, żołnierz 
z r. 1863 i oficer wojsk francuzkich 
z kompanyi r. 1870, Litwin rodem, 
człowiek prawy i przedsiębiorczy. 
Dożył zaledwie 61 lat wieku.

— Ign. Skrzyński, właściciel dóbr, 
oficer wojsk polskich z r. 1830, zmarł 
w 88 r. życia w Strzyżowie.

Stuletnia literatka.
Z Berlina telegrafują, że 16. zm. 

obchodziła tam stuletnie urodziny 
Henryka Offers, tłumaczka Scribego. 
W teatrze Schillera wystawiono 
,Wojnę kobiet" Scribego, w prze­

kładzie jubilatki.

Kostum Rosyanina-
Jaki jest kostum Rosyanina? — 

pyta „Grażdanin" i zaraz odpowia­
da: „Kapelusz angielski, krawat 
francuski, rękawiczki szwedzkie, o- 
buwie warszawskie i koszula holen­
derska. Oto, co znaczy być patry- 
otą!"

Skarb z czasów Aleksandra Macedoń­
skiego.

OJessk. list, donosi, iż w powie­
cie izmailskim, gubernii besarab- 
skiej, zrobiono bogate i ciekawe 
odkrycie. Pewien włościanin, kar­
czując swój ogród, wykopał stare 
drzewo, a pod niem znalazł w ziemi 
500 złotych monet staro-greckich. 
W liczbie tych monet znajdowało 
się 130 statyr z czasów Filipa Ma­
cedońskiego, 364 tetrodrachm z cza­
sów Aleksandra Wielkiego i 6 ta- 
rentyńskich. Monety te przeleżały 
w ziemi dwa tysiące lat. Waga skar­
bu wynosi 1CJ funta.

Smutny koniec odwiedzin.
Smutnie zakończyły się odwie­

dziny pani Barbary Fisher z Pe­
tersburga Va.,z jej dwoma dziećmi, 
chłopcami liczącymi lat 10 i 12, 
u znajomego ogrodowego w sąsie­
dnim Liskrun, dokąd poszła po 
kwiaty, które dzieci potrzebowały 
przy jakimś obchodzie szkolnym. 
Matka wracając z dziećmi do do 
mu przechodziła przez most nad 
Millcreek, po którym przechodzi 
jednatorowa Westwood kolej, gdy 
nagle spostrzegli pociąg pędzący 
całą szybkością. O powrocie nie 
było mowy. Chłopcy spuścili się 
po obydwóch stronach toru i trzy­
mali się rękami belek, lecz matka 
skoczyła z wysokości 30 stóp na 
dół. Zatrzymano pociąg, ocalono 
nasamprzód chłopców i przekonano 
się następnie, że matka przez skok 
nadwerężyła się śmiertelnie. Bez- 
przy tomną zaniesiono do poblizkiego 
domu i przy wołano lekarza, który jej 
jednakże nie mógł ocalić. Nieszczę­
śliwa rozbiła sobie czaszkę; umarła 
w godzinę po wypadku.

Biedne istotnie!
Widoki na nlgg od drastycznych kathartyków 

dla osób cierpiących na zatwardzenie sg biedne 
istotnie. Prawda, że działają na kiszki, lecz 
gwałtownie, a ich operacya ma dążność osłabie­
nia wnętrzności i jest szkodliwy dla żołgdka. 
Hostecter’a Stomach Bitters sj skutecznem le­
karstwem rozwaluiaj^cem, które ani nie rznie 
po kiszkach ani też nie osłabia. Dalej pomaga 
ono trawieniu i regularnej czynności wątroby 1 
nerek. Jest skutecznem przedmurzem 1 lekar­
stwem na malaryalne dolegliwości 1 reumatyzm 
i jest bardzo korzystnem dla ludzi słabych, 
nerwowych i starych. Jako lekarstwo podnie­
cające nie może być przewyźszonem. Lekarze 
serdecznie je polecają a zawodowe potwierdzenie 
zostaje zupełnie potwierdzone przez publiczne 
doświadczenie. Apetyt i sen zostajj obydwa 
polepszone przez to lekarstwo orzeźwiające i 
owoli naprawiające stan zdrowia.

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych y drukarni "Gazety Polskiej” 
W. DYNIEWICZA,

----- w-------
CHICAGO, - ■ ILLINOIS.

Książki historyczne, po­
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

/ Cięg dalszy.
Historya o dwóch siostrach zawistnych 

szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)........................................... 25

Historya oGryzeltlzie i Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych................... 10

Historya o Grzegorzu, który przez VI 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu.............................................20

Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10

Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

H.slorya o książęciu Ahmedzie i o 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternem jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało
natychmiast wszystkie choroby. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena........................... 15

Historya o książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku........................... 10

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich syna Adżyba. Opo­
wiadanie Szehefazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej)................................... 15

Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po­
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada­
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5‘ c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski........................10

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców ..............25

Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen- ’ 
tująca . •................................ 30

Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryelu Mołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grej- 
nerta.......................................... 10

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsta­
wiająca. ................................30

Historya pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ... 5 c.

Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho­
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz­
maitych przygód i zmian losu. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej) ........ 15 c.

Historya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10

Historya Zoneidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) ..................................... 10

Hiszpanka czyli żona sKazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
................................................... 25

Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
-, osnuta na prawdziwem zdarzeniu 

przez F. G...............................15 c.
Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 

wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego............................ 10

IuŁagaracya Grover Clevelanda, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokHiiyCinego, wybranego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu
4 marca 1885 r................................. 5

Ita hrabina na Toggenburgn. Historya
prawdziwa z XI. wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30 

Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemir........................ ..  • • 15

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka................................ 10

Jałmużna i Przypowieść o Pszenicy 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcińskiego.......................10c.

James Garfield, albo Praca i Cnota, 
poemat skreślony podług faktów przez 
Teofilę Samólińską...............10

Jan III Sobieski, król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 

Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia­
ździe orłem pod Krakowem, po­
wiastka ................................ 10

Jan Płużek, powieść z dawnych cza­
sów napisał Mieczysław z Poznania 
..................................................15 

Jan Samulczak czyli chciwość ukara­
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi­
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu­
mił Tarczyński...................15

Jaskinia Beatnsa. Powieść dla wszyst­
kich szlachetnie myślących . 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem .........................  . . 75 c.

Jaskinia Potępieńca. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego .... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem................... 75

Jasna Gó'") Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza .... 10 

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . . 15 c. 

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena ... 15 

Józef Struś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał 
Stanisław Wagner. Cena 15 c. 

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza­
nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra­
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda o św. 
Józefie. Cena....................... 15

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską .... 15 

Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie­
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15 

Klara czyli zwycięstwo cnoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid . . 25 i 

Konfederaci Barscy na Sybirze. Po­
wieść napisana przez E. z K. P. 25 / 

Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego................ 10

Konstytucja Stanów Zjednoczonych
Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów

Napoleona I. przez N. J. . . 25 
Koszyk kwiatów, powieść przez Ks.

Schmidt....................................... 30
Konstytucja 3 Maja......................10
Królewski Dziadek. Opowieść z czasów

króla chłopków Kazimierza Wiel­
kiego................................. ...... • -15c.

Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie­
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
..................................................... 5

Krwawa noc. Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
Sulimę............................. . 15

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
W. S.............................................15

Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
......................................................15

Książę Almanzor i jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego............................... 30

Ciąg dalszy nastąpi.

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI 
sprowadzane ze ęzwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

GuLDZlEd RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

KONSULH CLAUSSSNIUS, 
JeneralnaAgentura
Parowych Okrętów

(North German Lloyd),
i BREMEN do NEW

i napowrót.
W ekile. w y

pr»eiy»a>” wproit w fioM.
Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia pratr-

i iciąga spadkabierst.iKi.

80 — 8S Fifth Ave.
CHICAGO, ILL.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic-
KAPITAŁ 13,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter, 

bnrg — Roeya i wszystkie inne europejskie kraj 
Jako tei na wszystkie kureujęce pleniędze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czr.BC 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów} 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstryi. 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów ta bśu 
dzo umiarkowany komisy^.

Zarząd
LYMAN J. GAGE, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vice-prea. 
BICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, Aset. Kasyer.
FRANK fc. BRO WN, 2 Asst. Kaeyer

Nowożeńcy!!
Kto chce mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest 

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po­
cztowych OTRZYMA, na okaz “PA­
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo­
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TAK 10, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I

' TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik.

OBRAZI SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kolorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, 
S. W. ALLERTON. 
NORMAN B. REAM, 
R. C. NICKERSON, 
EUGENE S. PIKE,

B. F. LAWRENCE. 
F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS. 
L. J. GAGE, 
JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

GREENEBATJM SONS,

BANKIERZY
83 & 85 Dearborn Str.,

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nw Tork — Chicago — Bamhug.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy tohedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety pc drożne po najtańszych oenac 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od D 

do 12 godziny.
W n&Bzem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBRTÓWSKI
polski klerc.

Od roku 1856 w Chicago

Koźmiński & Co..
16A—166 Randolph Sir. 

Pioniorl-zo do wypożyczenia po najnls. 
x icuiquic szych procent ich na właenof i 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye sl 
sprzedają.

Pełnomocnictwa “Xe'^ieJ^ 
ne. uCl^gamy w sposób lak najiafcszy spad 
M i inne pretensye.

Bilety pasażerskie b°rLofSJ
Wołrola 1 wypłaty pocztowe na wszy-

CKBie stkie strony kuli ziemskiej. 

Wyprawa pakunków 
tygodniowo szybko i ta io.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
iroseniit Mmij i drobiazgów] 

232-234 EAST KANDOLPfl 8TB,. 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesahski, 
Froma^e de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświeki salseson,
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone. i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajana fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczm eh perłowy, kaszg jgezmie- 
nn$,
Kaszg tatarczan^ szg owsiany, 
M^kg kartoflany wykę ryżowy, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ' makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatg, extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple,
Drewniane trzewiKi i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie Inne towary korseme

Saury Schoellkopf.

ir. Moszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
i dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku i wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni, 
choroby, oraz wy wyichiięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leosy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny ofisowe od 10 rano <to 12 

od 4 do 6 wierz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedaję karty okrętowe na poczto­
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniacn mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m>im ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku- Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów.

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKS SLR V A TOR.

EISA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar­
stwo.

Praf- Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski,

THE CHICAG
GUARANTEED

BEST STEEL M 
MADE.

wyrabia rozmaite futra, -deki, cza­
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka­
ftany spodnie 1 westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove,Ill.

Chicagu Wind Motor Co.
243 S. Jefferson St.,

CHICAGO.

Moja studnia jast tylko 125 stóp głgboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnię 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemię. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajgcia sig 
nim, ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dyniewicz,
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

SEVEI:A BALSAM
CHOROBĘ 1’ł.rC./ .

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duacności. bron­
chitis, febrę płcc, dławicę, plucie krwi%, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 

| ciach. Cena 50 c. i 25 c.
! Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 

l^łeyenijiiałejńgułkHuiwątnn^ 
t sąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 

Cena 25 c.
BÓL GŁOWY,

I neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
“ szybko 1 skutecznie usunięte przez

SEYEK.P PROSTEK 
na ból głowjr. i HPiirńlgię.

c.

FARMt DOMY.
Pożyczka Pieniędzy.
Chas. A. Brillow & Co.,
531 Noble ulica w Chicago, 111.
Firma ta ma do sprzedania far­

my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Ułatwia otrzy­
manie bezpłatne gruntów rządo­
wych.

Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia.
Załatwia wszelkie prawne czyn­

ności.
Obowiązkiem naszem będzie sta­

rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa.

S. Nicki, dyrektor. x

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesjonały i t. p. 

Gustownie tanio i na czas-

GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO, ILLINOIS
Telefon 3443

Skład Fortepianów

HofaParfc-PuiasH Sobieski Kraków

1J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis

e i ’

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te­
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 
SOBIESKI, WI a kolei C. M. & St. Paul, pilożonej w naszych 
polskich koloniach

i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So­
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta.

AYŁzysikim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró­
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

NAJLEPSZYCH FIRM.
Jako to: - ,

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiefe innym 

^składzie.
Nowe Fortepiany od 

$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy i instr u 
menta muzyczne Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET.....................................................CHICAGO, ILLINOIS.

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul.

Fortepianów
- i —

I’o wszelkich ce­
nach, 

Fortepiany wynajmuje­
my.

W razie zakupna odli­
czamy jedno roczn

SKŁAD 
nowych i z drugiej 

ręki

RBFKRKNCYR:
Ks. Winc. Bar^ytski, 

rektor kościoła A w. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago

Siostrr «w. Franc ka 
w Cuicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci Alekianów 
w Chicago.

Szpital 6w. Elżbiety 
Chicago.

Kx-alderman Kowalski 
w Chicago.

ft W. Dyniewica w Chi 
cago.

dzierzawj od ceny.
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Pisze-e po ceny i warunki.

I ProL 8t. Szwaj kart w Chicago i wielu nnych 
w Chicago 1 w całym kraju, któray kupili 

J odenmie Fortepiany.
Księża F. Byrgier, G-Kolesinskl w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicagu.

J. J. HAWELKA 4 CO.
Pożyczki na własność (Ke%> 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolej; 
we Bilety

do 1 Ł
EUROPY

po najtańszych cenach. Zajmuj» 
się saczegółowo wydziersawianieu 
domów.

’179 W. 18-th Rtr

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

Przyszlijcie 50 centów w mączkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, zł$ woń itd., nie szkodząc waszema 
zdrowiu — jeźli ażyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

>CAVEA16,1 HAUL MARKs^
COPYRIGHTS.^-

CAN I ORTA IN A PATENT? Fora 
aanswer and an bonest opinion, write to Hl UNN <fc CO., who have had nearly fifty years’ 

experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concerning Patent* and bow to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of mechan­
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample conies sent free.

Building Edition, monthly. $2.50 a vear. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau­
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 

and ®ecure contracts. Address
MUKN & CO-, New York, 361 Broadway.

Mój inążtkSua.
$6'1 Kenwood Maszyna za$23.00 
$50 Arlington M asz. za $19.50 
Standard Singer Maszyny $8.( 0 
$11.00, $15.00 i 27 innych ga­

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa­
mego domu, na 30 dniową próbą 

(n*’o żądając ani centa z góry. Por-

TS

H __ .£ J xjquajqv ołia veuvaasgury. J UT-
^to taki, opłacamy. Kapujcie 

Trproet z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agent*. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Piez- 
ci« natychmiast. Adres: CASH BUYERS UNION 
158 164 West Van Buren fct. B Chicago, 111. 

Nov. 1-95. J,. B 262.

High 
Arm

AL1KSANBKA CHODŹKI dokłattiiy

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

sostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jęzj’k 'ugie! 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprćcS 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snj-m interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polskc Angieioxi” cena 65 centów; petem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce shce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy V, robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ćl.ero znajdo­
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko .Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesietów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać^ napisze po polsku a byznesista podług Słowniks 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolarjr & wyślemy każdemu I przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH ANI) POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo.k for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
NOBLE BTBWT.- - « ILLINOIS

999



(May 9 96.)

!Mty Wyleczone w domu.
Choroby nerwowe jjr JJ. Q Wildman, 

posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze­
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiadadyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
co do obchodzenia się z chronicznetni choroba­
mi. Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy­

my pomyślnie listownie wszystkie ostre i
CHRONICZNE KATARALNE

dolegliwości nosa, gardła, płuc, żołądka, 
kiszek, wątroby, nerek i pęcherza.

Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 
dolegliwościami szybko i stale wyleczone.

KONSVLTACYA I NARADA BEZPŁATNA.
Ktoby cierpiał na jedne z powyższych chorób niech pisze 

po sympton blankiet.

Dr. McCoy & Wildman,o „Gazecie * '
SPECY ALIŚCI

224 State Street, Chicago, 111.

NOWA KSIĄŻKA!
W tym tygodniu wyszły z druku

POEZYE
SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 

Cena książki 25e.
Nadesłać można w markach pocztowych pod 

adresem:
3. Zahajkiewicz, 45 SloanStr.,Chicago, 111

(May 19—95)

mm MOWA. APTEKA ąss. as?, możecie tanio dolać medecyną Towary na 
podarunki po rzetelnych cenach. Owyer a syrup 
na kaszel naji pszy w targu. Main Str., Forest 
City, Pa. (May 29—95)

Bióro obrończe Chicagoskich Właści­
cieli, 794 Milwaukee Ave-

Czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami! 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę­
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.
W

POTRZEBNE 
są dziewczyny do sorto­
wania szmat.

WOLF WILKINS,
180 LIBERTY STREET, 

Chicago, 111.
(19—20)

AMERYKA.
Strajk lejarzy.

Indianapolis, 9go maja. 
Tutejsi lejarze należący do Unii 
zastrajkowali dzisiaj rano. Żądają 
od $2.00 do $1.40 dziennie. Oprócz 
tego żądają uznania unii. Właści­
ciele lejarń dotkniętych strajkiem 
oświadczyli, że nie zgodzą się na 
żaden z warunków.

Weteran.
W South Betlehem w Pennsyl 

vanii żyje weteran W. Duemer, 
który w wojnie meksykan kiej pod 
Chapultepec ocalił życie 12.000 a- 
merykańskich żołnierzy przez to iż 
spostrzegł tlący się lont prowadzą 
cy do miny i takowy zagasił.

Nie bądźcie otumanieni!
KUPCIE ELGIN ZEGAREK-

rek, wytn;jf i 'ten 
anons i przyślij

C/T

Dlatego, źe E’- 
gin j st najłe- 
pszymameryhań 
skim Zega kiera, 
ttzymi dobry 
czas, podczas 
< y tan e szwaj- 

1 ars kie werki nie 
tr<ywj%- Wielki 
.. egir.owy mo 
nopol je c rozbi­
tym i możemy 
wam teraz sprze­
da w ć “ELGIN” 
zegarki lau ej jak 
przedtem 4 este- 
ś ny najstarszą 
jubilerską fi 
robiła bizu s z.

J wami i waszymi 
. id kami, i żą- 
; anay że zanim 
■ poślecle do kogo

pełnym nazwi 
skiem i adres m 
a my wara pośla- 
my ten 14 k. so- 
lialny złoty wy­
pełniana koperta 

pełna i nogalu g.-n towana fz pewnością najpię­
kniejsza kdperta kiedykolwiek ofiarowana po 
tak niskiej cenie) z prawdziwym “Elgin” wer­
kiem wyrabianera i nastgplowancm prztz Elgin 
National Watch Co., z bogatymi klejnotami i z 
wszystkiemi najostatuiej-*zemt ulepszeniami, 
Nakręcany i nastawiany trzonkiem, na bezpła­
tną egzamiuacyą. Jeźli bgdziecie go obcięli, za­
płaćcie cksp’cs agentowi naszą hurtowną info- 
dukcyjną c^ne §9.50, jeźli zaś nie to nic nie 
płaćcie Nie macie nic do ryzykowania gdy 
obstał ujecie. 20 letnia gwaran ya z każdym ze­
garkiem. Za 50 centów i rzysłane razem z obsta- 
lunkiem na zegarek wyślemy wam pigkny $3. 
pozłacany łaficuszek do zega-ka, lub jeźli przy- 
śkcie nam §0.50 na zegarek, dostaniecie łań­
cuszek darmo. Przyśiijcie po ten zegarek i zo­
stańcie przekonani Wymieńcie czy chcecie for­
mat mązki lub żeński.

DARMO! Jeźli kupicie 1’b zniewolicie wa 
szych przyjaciół do kupienia 6 zegarków to wy 
jeden dostani cie bezpłatnie. Możecie zrobić 
pieniądz temi zegarkami. Niektórzy jubilerzy 
tprzedawają je cd §25 do $10.

RED STAR WATCH CO. DEPT. P.

Lift

in

-i x

(INCORPORATED.)
134 E. Van Buren Str., - Chicago. Ill. 

Aug. 2—95

FIRM*
Fr. Thomas i a. Btaski, Sp

Którzy posiadają dyplomy z Europy 
z pierwszorzędnych fabryk.

Przyjmują wszelkie gatunki skó­
rek do wyprawy, n. p. Owcze, Ja­
gniąt, Lisie, Kunów, Wydrów, Kró­
lików, Jaźwiów, Sarny. Szopy, A- 
pozoncyi, Tchórzów, Niedźwiedzi, 
Lwów, Tygrysów, Leopardów i t. d. 
po cenach umiarkowanych. Zara­
zem na żądanie i gotowe zaraz bę­
dziemy robić futra albo inne rzeczy.

Wszelkie korespondencye prosimy 
przesłać do głównego ofisu pod No 
685 Milwaukee Ave.. Chicago, 111 
Wszelkie przesyłki skórek prosimy 
przesłań do fabryki w Gostyniu. 
DOWNERS GROVE, DuPage Co., III.

June 2—95
kSTEU 
V WINO 
F & SET

LADIES 
OR CENTS 
L SIZE

PRAWDZIWY 
AMERYKAŃSKI

Wytnijcie to i przy- 
ślijcie uo nas z zupeł­
nym was-svm adresem 
a my rześlemy wam 
bezpłatnie dla egzami 
m iwana, najlepszy i 
jedynie prawdziwy ze­
garek am try Kański, ja­
ki kiedykolwiek ofia­
rowano za tg cene. 
Jet-t to zegare* wypeł 
niony 14 K. czystein 
złotem z prawjziwem 
amerykańskim w e r - 
kieni, gwarantowanym 
na 20 lat, a wygląda 
jak prawdziwy złoty 
zegarek sprzedawany 
za $40. Przyjrzyjcie 
s.g mu w biórze eks­

presowym, i jeżeli będziecie myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnym 
przypadku nie płaćcie nic. Przyśli cie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówieniem za 
nasz elegancki $3 50. 14 k. zł Hem wykładany 
łańcuszek, lub przyśiijcie $7.50 z zamówieniem 
a dostaniecie łańcuszek darino. Jeden zegarek 
darmo jeżeli kupi ie lub sprztdacie sześć.
Adres. ROYAL MEG CO, Dept. 69, 

Unity Bldg , Chicago, 111.
(Jan. 31—96)

Listy polskie na poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie Po dwóch tygo­
dniach zostaną odasłine do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowans i odesłane do 
tych którzy listy pisali.
842 Alperowicz M. ś
843 Ambrosewicz M. < 
846 Baziel M.
848 Belter M.
854 Białkowska R. <
855 Bieńkowski J. $
856 Bieliński M
857 Bilek J.
b58 Bisek Jan.
864 Bączkowski J. >
865 B.»ni>owaki J. s
866 Borucki P.
867 Botowski S. ?
872 Bracha P.
873 Bukowski P. <
877 Bo dussk J. >
882 CzeatosUk A. s
884 Duewska R
885 Dobisze * ski J. ?
886 Dobrzyński J.
887 Diine c J.
888 Drusz W.
889 Dwożański J
899 Folcz A
906 G gata J.
910 Hedas M.
921 Handzeł J.
922 Hartowlcz A.
945 Jachyn J.
S46 Jacuń<k' P.
949 •''anoca F.
951 Jarochowaki S.
956 Kamiński F.
959 Kaźmier sak L.
960 K ndzterdii J.
951 K sie1. W.
964 Klima J.
965 Klonowski J.
970 KYoc<a J.
971 Kora M.
97 ) Kojańskt J.
980 Kowal I
981 Koz za J.
985 Kramarz A.
98; rryc A
988 Kucera F.
991 L^zyh-*ki H.
995 Leja P. , 
10 4 Lucarz J. 
1006 Łukasz J 
1010 Mai cki F.
101 •> Markowski A. 
1016 Mechnik U.

1023 Michalak T.
1021 Męka M.
1028 Mika M.
1030 Modrzejewski R. 
li 33 Mroź ński J.
1036 Murszak M.
1037 Niemiec J.
1042 ukulisz I.
1044 Omeński M.
1015 Po!e:ka K
1052 Polototys P.
1054 thsarcz k A
1056 Pruss J
1057 Puk elis K.
1053 Reszka A.
1059 Rai nowski J.
1067 Romanowski C 
1069 Kostkowsk W. 
1071 Rumidewicz D.
1085 Sempukas J.
1087 Sik J.
1089 bima F.
1092 Sionkiewcz J.
1094 Siad k Z
1095 »lajchert W.
1096 Siigowska M.
110! Sraka W. 
1102 Stachów-ki A.
1101 Scaśko JM.
1105 Szyazewski W.
1106 8hty J.
1107 S czerbińaki F.
1108 Szczodrowski S.
1109 Szostek J.
1110 Szminjwski J. 
1112 Teriszewski S
1117 Trojanowska T.
1118 Tuiyna J.
1122 Wicek M.
1126 Warmiński W. 
1135 We elik Fr 
1138 Werbłoński H.
1146 WocŁota J.
1150 Woźtrewski M.
1151 Zabłotny A.
1152 Zack! J.
1153 Zięba W.
1154 Żiołkowskl L.
1155 Żylewicz A.
1156 Łobodz ewski F.
1158 Łopytna M.
1159 Złotowski J. 
1161 Zakąsi J.

1162 Żurawski M.

Uczciwe słowo. — Poniżej u- 
mieszczony list od ks. A. F. Rose, 
Grand Haven, Mich., zupełnie po 
twierdza to, co my o Dra Piotra 
Gomozo wiemy Uczony tenducho 
wny pisze tak: “Dr. Peter Fahrney, 
Chicago, 111. - Aby uniknąć wszel 
kiego podejrzenia o stronniczość, nie 
cheę powiedzieć, bym mógł wymię 
nić jaki szczególny wypadek w tej 
okolicy, w któryinby Dra Piotra 
Gomozo zdziałało cuda, mogę je­
dnak przytoczyć tuziny wypadków, 
w których okazało się ono b rdzo 
sku'eczne Próba przekonała o tern 
wszystkich, którym je rekomendo­
wałem. To pewna, ż-i popyt na Go 
mozo znaczni? się tu zwiększył od 
czasu ukajania się grypy. Co się 
tyczy Oleju, to wiem tyle, że to, 
c > o nim mówią, “że działa magi­
cznie”, sprawdziło się.”

Nowy karabin.
Nowy szybko strzelający karabin 

wynalazł Dr. 3. 8. McClellan mie 
sikający w Washington w południc 
wej części stanu Iowa, którym mo­
żna oddać (co -jest prawie niewie- 
rzytelnem) regularnie 5 wystrzałów 
w sekundzie. Kilka dni temu zro­
biono w Des Moines próbę w obe­
cności różnych oficerów milicyi. 
Nowa ta broń jest magazynowym 
odtylowcem, którego mechanizm je­
dnakże w porównaniu z innymi o- 
kazuje znaczne polepszenia, tak iż 
tylko dwa ruchy palca są potrze­
bne do strzelania. Z niemieckiego 
karabina Mausera i z Krąg Jorgensen 
karabina, używanego w armii Sta­
nów Zjednoczonych można dać 30 
wystrzałów na minutę czyli jeden 
w dwóch sekundach; karabin dr. 
McClellanastrzeli więc 10 razy szy­
bciej. Podczas próby strzelano fa 
ktycznie 5 do 6 razy w sekunłzie, 
lecz o celowaniu nie było natural­
nie mowy.

Nieszczęście w kopalni.
Denver, Col., 10 maja. Dzi­

siaj rano o godzinie 4tej wydarza­
ła się w kopalni Colorado Fuel & 
Iron Company” w Sopris w pobli 
żu Trinidad, Col., eksplozya gazu 
kopalniowego wskutek czego czte­
rech ludzi zostało zabitych a dwóch 
pokaleczonych.

Zycie utracili: Sylvester Cox, po­
zostawił żonę i dziecko; Jan Lu­
bań samotny; Albert Laemmenrin- 
ger, pozostawił żonę i troje dzieci; 
Błażej Rokomowicz, pozostawił żo­
nę i troje dzieci.

J. R. Reynolds został niebezpie­
cznie poparzony a Albert Lloyd 
został lekko poparzony i poduszony.

Ludzie ci byli przy pracy, gdy 
eksplozya niespodzianie się wyda­
rzyła.

Eksplozya kotła parowego.
Kokomo, Ind , 7 maja. Ko­

cioł parowy w tartaku John’a Ben 
netta rozsadził się dzisiaj i cały 
tartak został zamieniony w kupę 
rozwilisk. Foreman James Cott zo­
stał zabity na miejscu a trzech ro 
botników zostało niebeepiecznie po 
kaleczonych.
Jeden zabity i dwóch pokaleczonych.

Uniontown, Pa., 7go maja. 
Mnóstwo robotników było dzisiaj 
zatrudnionych wierceń em dziur 
w skale przy stoku spadzistości 

j 30 stóp wysokiej, gdy nagle spadł 
znaczny odłatn skały i przydusił 
trzech ludzi. Michael Joy został 
zmiażdżony, Patrick Ryan został 
śmiertelnie i pewien Włoch niebez­
piecznie pokaleczony. Bawiło dwie 
godziny nim zdołano wydobyć za 
sypanych z po 1 mas ziemi i kamieni.

Przedpłatę na Tygo­
dnik Powieściowo-Nanko- 
wy przyjmować się bę­
dzie dalej do lago Maja.

------------ - --
Praca lub śmierć.

Cleveland, O., 7 maja. W 
przedmieściu Collinwood prosił nie­
znany człowiek “foremana” na 
dworcu kolei Lake Shore i Michi­
gan Southern, aby mu dał zatru­
dnienie. Gdy mu odpowiedziano, 
że nie ma dla niego pracy zawo­
łał: “Mój Boże, czyż to człowiek 
już żadnej pracy nie może dostać 
aby zarobić na życie? Jeżeli tak 
jest, to przynajmniej mogę umrzeć!” 
Za chwilę zawołał: “Bądźcie zdro­
wi, chłopcy!” rzucił się pod nad­
chodzący pcc’ąg i został zmiażdżo­
ny przez koła

Eksplozya w kopa’ni.
W Schooley kopalni w pobliżu 

Sturmerville w Pennsylvanii wy­
darzyła się kilka dni temu straszli­
wa eksplozya, wskutek której pię 
ciu ludzi zostało straszliwie popa­
rzonych. Trzech z nich prawdopo­
dobnie nie pozostanie przy życiu. 
Nazywają się Jerzy Belchus, Jan 
Janowski i Józef Janowski. Tych 
trzech odesłano do szpitala, a in­
nych, którzy mniej niebezpiecznie 
zostali poparzeni odstawiono do ieh 
mieszkań. Urzędnicy kopalnio wi 
me mogli się dotychczas przeko­
nać czy eksplozya nastąpiła przez 
zapalenie się gazu, lub też przez ! 
sądek prochu, który w kopalni się 1 
znajdował.

Chcieli palić-
Legislatora stanu Pennsylvania 

pozwoliła sobie w tych dniach 
czysto-amerykańskiego żartu. Sta­
wiono bowiem wniosek i uchwalo­
no, aby została suspendowana re­
guła 44, która zakazuje palenie w 
hali posiedzeń. Za kilka minut 
każdy prawie członek miał dymiące 
się cygaro w ustach. Inni znów 
posłali paziów do poblizkich skła­
dów po fajki gliniane i zwyczajny 
tytoń i poczęli także w najlepsze 
dymić. Niektórzy uiepalacze sta­
wili wniosek, aby pozwoleństwo 
zostało zniesione, lecz było ich za 
mało, aby mogli coś wskórać, i 
otoczona obłokami dymu Izba niższa 
prowadziła prawodawnictwo dalej.

Haniebne morderstwo-

Philadelphia, 10go maja. 
Dzisiaj rano, o godzinie lOtej 36 
letni fabrykant • August Teppei 
strzelał przed domem położonym 
pod no. 16 przy North str., w obe­
cności mnóstwa przechodniów, na 
261ata lie.zącą Klarę Herhold, 
alias Schmidt. Strzelił dwa razy
— jedna kula ugodziła ją w bok
— następnie Tepper odebrał sobie 
życie wystrzałem i był trupem na 
miejscu podcza-< gdy dziewczyna 
umarła w pół godziny w szpitalu 
nieodzyskaw szy przytomności. Mor­
derca i samobójca był żonatym i 
mieszkał jod no 313 przy Noble 
ulicy; zakochał się w dziewczynie, 
która o nim nie eheiała nic wie­
dzieć. Przypadkowo spotkał ją 
dzisiaj rano na rogu 7mej i Noble 
ulic, i pomówiwszy z nią przez 
niejaki czas dał wystrzały. Żona 
Teppera nie chciała mieć zwłoki w 
domu i dla tego odwieziono takowe 
do karawaniarza.

Znalazł skarb.

Ukryty skarb odkrył w tych 
duiach A. Jackson podczas orania 
na wysepce w Lincoln powiecie, 
Mo. Ciężka skrzynia blaszana za­
wierała pieniądze i przedmioty 
wartościowe w wartości $3000. 
Pieniądze skład iły się z monety 
złotej i srebrnej, oprócz tego znaj­
dowały się tam różne przekazy 
konfederackie (południowców pod­
czas wojny domowej) na 10 i 50e. 
Skrzynia została niezawodnie zako­
pana podczas wojny.

Nowy przemysł.

„Scientific American*1 donosi w 
ostatnim numerze, że przedsiębior 
cza firma w New Yorku wyposa­
żyła okręt, który ni wybrzeżach 
Florydy i ludyi Zachodnich ma 
zaprowadzić nowy przemysł, któ 
ryin jest fabrykacya komfitur i 
kocserwow, które na m ejscu zo 
staną przygotowane i to nie na lą­
dzie, lecz na samym okręcie. Zro­
biono wszystkie przygotowania do 
tego, bo na pokładzie umieszczono 
wielkie kotły i zaopatrzono się w 
150,000 puszek cynowych, które 
podczas tej pierwszej podróży mają 
zostać napełnione. Oprócz potrze­
bnej załogi znajduje się na okręcie 
kucharz z 6 kuchcikami, aby goto­
wać łakocie, jakie znajdą. Ludzie 
ci mają gotować i przysposobić 
ż >łwie swojskie znajdujące się na 
tych wybrzeżach, pampauos, guava, 
ryby i owoce tych podzwrotniko 
wych krajów.

Stan Ohio, miasto Toledo, 1 
powiat Lucas. j

Frank J. Cheney przysigg^ że jest starszym 
wspólnikiem firmy F. J. Che :ey &4Co., pro 
wadzącej interes w mieście Toledo, w po wyż 
szym powiecie i stania i że wzmiankowana fir 
ma zapłaci sumę sto dolarów za każdy i wszel­
ki przypadek kataru, który nie moź-j być wy­
leczony przez użycie HALL’S CATARRH CURE, 

Frank J. Cheney.
Przysięga złożona przedemn^ i podpisana w 

mej o jecności, w tym dniu 6go grudnia, roku 
pańskiego, 18S6.

A. W. GLEASON, 
(—C-S~ j Notaryusz Publiczny.
Hall’s Catarrh Cure używa się wewngtrznie ; 

działa one wprost na krew i flegmiste powierz­
chnie systemu. Przyśiijcie po świadectwa, bez­
płatne.

T. J. CHENEY, & CO., Toledo, O.
Sprzedawane przez aptekarzy, 75c.

Upały-
Marshalltown, la, 9 maja. 

Podczis całego tygodnia panowały 
w całej środkowej części stanu 
Iowa upały, jakie są niezwyczajne 
mi w tej porze roku. Ciepłomierz 
wskazywał jeszcze o godzinie 5tej 
95 stopni w cieniu.

Antigo, Wis., 9go maja. O 
godzinie Iszej po południu wskazy­
wał ciepłomierz 90 stopni w cieniu.

Marshfield, Wis, 9go maja. 
Heury Miller zatrudniony w fabryce 
Herteberga padł dzisiaj rano na 
udar słońca. Termometr wskazy­
wał 96 stopni w cieniu.

Des Moines, la., 9go maja. 
Termometr wskazywał dzisiaj 94 
stopnie w cieniu — upał jakiego 
tutaj w maju jeszcze nie było. 
Ziemiopłody dojrzewają szybko.

Bloomington, Ill., 9go maja. 
Ciepłomierz wskazywał dzisiaj po 
południu 95| stopni ciepła w cie­
niu Był to najgorętszy dzień ma 
jowy, jaki tu kiedykolwiek się 
wydarzył.

Pożar hotelu-

Montrose, Cal., 9go maja.
C. W. Nehobras, agent „Deering 
Machine C<^“ w Chicago, utracił 
dzisiaj rano*życie podczas pożaru, 
który zniszczył hotel Arlington. 
Zwęglone jego ciało znaleziono pod 
szczątkami. Pani E. H Smith, 
właścicielka hotelu, ocaliła się sko­
kiem z okna drugiego piętra i 
znajduje się w krytycznym stanie 
wskutek pokaleczeń i poparzeń. 
Hotel był przepełniony gośćmi, z 
których kilkunastu się pokaleczyło 
łub poparzyło. Hotel Arlington 
był pierwszym hotelem w mieście. 
Przyczyna pożaru nie jest znaną.

Zerwanie się chmury.

Rochester, N. Y, 8go maja. 
W południowej części powiatu 
Ontario wydarzyło się wczoraj 
wieczorem ogromne zerwanie chmu­
ry. Nasyp kolejowy od Middlesex 
aż do Naples został zupełnie pra­
wie zabrany; pola są zalane a małe 
potoki zamieniły się w gwałtowne 
strumienie. W Rushville uderzył 
piorun w szopę towarową, która do 
szczętu się spaliła. Druty telegra­
ficzne zostały znacznie uszkodzone, 
a w wielu biórach spaliły się zu­
pełnie.

Uderzeni przez grom.
Duluth, Minn., 9go maja. 

Podczas nagłej burzy uderzył dzi­
siaj rano w tutejszym porcie piorun 
w małą łódź, a dwóch z ludzi w 
niej się znajdujących, Charles E- 
mory z Bay City, Mich., i George 
Barshaw z Duluth zostali na miej­
scu zabici. Wm. Hell z Bay City 
został lekko odurzony.

Nieszczęście kolejowe.

Celina, O., S maja. Wczoraj 
wieczorem wykoleił się o milę ztąd 
pociąg towarowy no. 121 Erie ko 
lei. Dziesięć wagonów zostało po­
trzaskanych. Dwóch „ślepych” pa­
sażerów zostało zabitych, a dwóch 
innych śmiertelnie pokaleczonyjh. 
Ze służby kolejowej nie odniósł 
nikt uszkodzenia.

Głód zniewala ich do tego.
Columbus, O., 9 maja. Z dobre­

go źródła donoszą, że głód zmusi 
wielu górników w Ohio, do przy­
jęcia myta przeszłorocznego. Wła­
ściciele kopalń chcą płacić takowe, 
a skoro to się stanie, to ugoda bę­
dzie tylko kweetyą kilku dni.

Znaczne nieszczęście kolejowe-
Hornellsville, N. Y., 12go maja. 

Dzisiaj rychło rano wydarzyło się 
na zachodniej odnodze kolei Erie, 
trzy mile ztąd znaczne nieszczęście 
Wskutek złamania się koła 10 wa­
gonów poipiesznego pociągu towa­
rowego no. 92 wykoleiły się i wpa- 
dły do poblizkiego rowu. W je­
dnym z wagonów znajdowało się 
18 koni z Mercer, Pa., które były 
przeznaczone na wyścigi na Wscho­
dzie. Trzech z „jockey’ćw” 
(grooms,) którzy opatrywali konie, 
utraciło życie. Nazwiska ich nie 
są znane. Jeden z dozorców wa­
gonu, w którym się konie znajdo­
wały, nazwiskiem Foster, złamał 
kilka żebr, obie ręce i jedną rogę. 
Doznał także nadwerężeń wewnę­
trznych i umrze prawdopodobnie. 
Hamownik Patrick Sharelly zła­
mał lewą nogę i potłukł głowę. 
Dziesięć koni zostało zabitych. 
Wszystkie pociągi z Corning do 
Buffalo zostały zablokowane.

Śmierć stoletniego człowieka-
Charlestown, W. Va., 12go maja. 

J. A. Scott, który kilka dni temu 
obchodził stoletnią rocznicę swych 
urodzin, umarł dzisiaj. Był ojcem 
15 dzieci, z których każde żyje.

Mróz.

Z Milwaukee, Wis., donoszą 12go 
maja: Z północnych i zachodnich 
powiatów donoszą, że w nocy z 
soboty na niedzielę panował tara 
silny mróz. W Chippewa Fails 
zmarzły pączki na drzewach owo­
cowych i owoce ogrodowe. W Ma 
rinnette zostały uszkodzone wszy­
stkie ziemiopłody. W Boscobel 
zostały jagody zniszczone.

Marshalltown, la., I2go maja, 
przez dzisiejszy poranny mróz zo­
stały uszkodzone kukurydza, kar­
tofle i warzywa. Ucierpiały także 
winorośle.

New Hampton, la., 12go maja. 
Przeszłej nocy zapanował tutaj sil­
ny mróz, który zaszkodził warzywu. 
Kukurydza mało ucierpiała.

D-troit, Mich., 12 maja. Z oko­
licy owocowej w zachodnim Mich., 
donoszą ż? mróz w przeszłej nocy 
zaszkodził warzywa i jagodom.

Przeciw papierosom.
Ryson, Wis., I2go maja. Tutej 

sza Rada miejska wydała rozporzą 
dzenie, że sprzeda vacze papierosów 
mają za “license” płacić $150). 
Rozporządzenie to znosi faktycznie 
handel papierosami. Palenie pa­
pierosów w budynkach publicznych 
pociąga za sobą karę $10.

CHICAGO.
Odnośnie do rozporzą­

dzenia pocztmistrza odbędzie 
się w dniu zdobienia grobów 
(Decoration day) t. j. dnia 
30 go maja ogólna inspekeya 
i parada listonoszów chicago 
skich.

— W kościele św. Jana 
Kantego odbyło się w czwar 
tek żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy śp. O Walery 
ana Przew oskiego, Generała 
zgromadzenia Ojców Zmar 
twychwstańców, który w tych 
dniach umarł w Rzymie. 
Zmarły liczył lat 68; urodził 
się na Wołyniu.

— John W. Iloore, właś­
ciciel składu żelaztwa, pod no. 
327 przy W Madison ul. zos­
tał w środę krótko przed pół 
nocą na rogu Lake i Canal 
ulic napadnięty przez 6 mło­
dych łobuzów, którzy zażąda 
li od niego jego pieniądze i 
przedmioty wartościowe. Sta­
wił opór i został za to poż 
gany nożami. Moare odebrał 
cięcia w prawą rękę, lewe bio 
dro 1 lewą pierś. Gdy osłabio 
ny utratą krwi upadł, napaś 
tnicy ubiegli, zabierając tylko 
jego złoty łańcuszek od ze­
garka. Rannego znaleźli prze 
chodnie; odesłano go do szpi­
tala powiatowego.

— W środę przed połu­
dniem o godzinie 10 tej zo 
stał 12 letni Jerzy Misark, 
którego rodzice na rogu 18 tej 
ul. i Ashland ave. mieszkają, 
na torze Illinois Central kolei 
przy końcu 16 tej ulicy prze­
jechany przez pociąg przed- 
mieściowy i zabity na miejscu.

— IV środę po południu 
chciał cztery lata liczący Ro­
bert Adair przejść przez State 
ulicę, pomiędzy 23 cią i 24 
tą ul., lecz w tej chwili został 
pochwycony przez pociąg li 
nowy pędzący w kierunku 
północnym. Zwłoki chłopca 
zawieziono do mieszkania ro­
dziców, pod no. 2330 Dear­
born ul.

— Pomiędzy strajkie- 
rami w Illinois Steel Co. w 
South Chicago wydarzyło się 
w środę znów kilka zderzeń. 
Rychło rano dowiedział się 
kapitan Jenkins, że strajkie 
rzy udali się do hali Rittma 
na przy 84 tej ul. i Buffalo 
ave. aby się zorganizować. 
Natychmiast posłał oddział 
policyantów pod porucznikiem 
Wegner do owej hali. Zgro­
madzenie nie trwało długo. 
Po odroczeniu nastąpił wielki 
natłok w kierunku 85 tej uli 
cy. Porucznik Wegner usiło 
wał w dobroci nakłonić tłum 
do rozejścia się, lecz zgroma 
dzeni szydzili z niego wsku 
tek czego zatelefonował po 
jeszcze 15 policyantów i tym 
czasem na czele 5 ludzi ude 
rzył na tłum, lecz spotkał 
energiczny opór i został przy 
jęty prawdziwym gradem ka­
mieni. Porucznik Wegner i po- 
licyant Crotty zostali ugodze­
ni kamieniami, Crotty nawet 
tak, iż nie mógł dalej służby 
pełnić.

Położenie policyantów po­
mimo otrzymanych posiłków

stawało się coraz krytyczniej- 
szem, ponieważ tłum zupełnie 
ich otoczył, wskutek czego 
użyli rewolwerów. Przy pier­
wszych wystrzałach padłstraj- 
kier Peter Peters raniony ku 
lą w głowę; inni poczęli ucie­
kać. Policya uwięziła Jana 
Wilińskiego, Pawła Poty, Frań 
ciszka Koryskiego i Michała 
McManus.

Podczas walki zostłł poli- 
cyant A. McCaffrey kamieniem 
ciężko raniony i w stanie bez 
przytomnym uniesiony przez 
swych towarzyszy.

Z strajkierów uwięzionych 
w dniu poprzednim zosta'o w 
środę 23 przez sędziego Rob 
bins skazanych na grzywnę 
w wysokości $10 do$25; pro 
ces ośmiu innych odłożono 
na później.

Salooniści w pobliżu Illinois 
Steel Works odebrali rozkaz 
pozamykania ich lokali.

— W dniu wyboru bur­
mistrza pokłócili się Polacy 
w lokalu położonym pod no. 
1065 przy Robey ul. Przyja­
ciół Swifta nazywano ,,Cox 
eyitami“, zwolenników Wen- 
tera zaś „pluskwami* . Jan, Ja- 
kób, Józef i Mikołaj Lewan­
dowscy potłukli czaszkę Jana 
Zielińskiego, wskutek czego 
tenże wkrótce umarł.

W środę zostali Jakób i 
Mikołaj Lewandowscy pusz­
czeni na wolność, po stawie­
niu $10.000 kaucyi każdy. 
Jan i Józe f Lewandowscy mu 
s;ełi wrócić do więzienia po 
wiatowego, gdyż sędzia Neely 
niechciał ich stawić pod kau 
cyą-

— Słynny detektyw 
prywatny J. Leckie, który 
łudził ludzi przez ogłoszenia 
w gazetach, źe im się wysta­
ra o miejsce detektywa został 
w czwartek uwięzionym po 
nieważ ran ł prawdopodobnie 
niejakiego Nichols, mieszka­
jącego pod no. 334 przy West 
Lake ul. Leckieżądał od tych, 
którym się miał wystarać o 
miejsce detektywa kaucyi w 
wysokości $200 a w ostatnich 
czasach mniej, lecz nie posta­
rał się o miejsca lub tylko na 
krótki czas, lecz kaucyi nie 
zwracał. Nichols złożył trzy 
tygodnie temu u Leckiego 
kaucyę w wysokości $150 i 
dostał miejsce, lecz tylko na 
jeden tydzień. Z tej przyczyny 
zażądał zwrotu pieniędzy i o 
statecznie udał się w piątek 
do bióra Leckiego w bloku 
McCorrn/cka na rogu Dear­
born i Randolph ulic i zażą 
dał pieniędzy. Trudno wiedzieć, 
co się tam stało, gdyż Leckie 
powiada, że Nichols strzelał 
do niego dwa razy, lecz Lec 
kie pozostał nienaruszonym, 
podczas gdy Nichols wybiegł 
z b óra z niebezpieczną raną 
w piersiach i padł obok ele­
watora, poczem strzelił dwa 
razy do b óra Leckiego. Lec 
kiego uwięziono, lecz nie zna­
leziono u niego ani w jego 
biórze rewolwera. Zdaje się 
jednakże, że żona Leckiego, 
która była obecną w biórze, 
gdy Nichols tam był, i zaraz 
za nim wyszła, zabrała rewol­
wer.

James Leckie byl już nie 
raz w szponach policyi za róż­
ne nieregularności, oszustwa 
i przekroczenia lecz umiał się 
zawsze wywinąć.

— W czwartek nu po­
łudnie zastrzelił się 66 łat sta 
ry maszynista Albeit Lion w 
swem mieszkaniu, pod no. 
2972 przy Emerald ave., po 
nieważ przez dłuższy czas nie 
mógł znaleźć pracy.

- - Janowi Głowińskiemu 
udowodniono w czwartek przed 
południem, iż się włamał do 
domu położonego pod no. 
231 LaSalle ul., który jest 
własnością „Instytucyi Biblij­
nej1*. Głowiński wyłamał w 
owym domu znaczną ilość rur 
i oprócz tego ukradł wyźdźy- 
macz bielizny (wringer). Zo­
stał odesłany przed sąd kry­
minalny pod kaucyą $800.

— Dnia 9go maja wska­
zywał ciepłomierz 90 stopni 
ciepła w cieniu. Wielu robot­
ników musiało porzucić pracę. 
Jeden z nich, Gerhardt Chei- 
ner, wracając do swego mie 
szkania pod no. 1599 N. Ash­
land ave. padł wskutek nad­
miernego upału na Western 
ave. i musiał zostać odwiezio 
ny do domu przez wóz am­
bulansowy. Lekarz mniema że 
go utrzyma przy życiu, Steiner 
liczy lat 30.

Śmiertelnie zaś wypadłdru- 
gi wypadek udaru słońca w 
tym samym dniu. 40 letniego 
Karoli Uhter z pod no. 2956 
Union ave. znaleziono o 6 tej 
godzinie wieczorem bezprzy 
tomnego na Union ave. Od­
wieziono go do szpitala po­
wiatowego, gdzie jednakowoż 
pomimo wszystkich starań u 
marł za kilka godzin.

— W sobotę rano, o go­
dzinie pierwszej wybuchł po­
żar w domu położonym pod 
no. 10 przy Sherman ulicy, 
i to wskutek eksplozyi gazu 
naturalnego. Na trzeciem pię 
trze śpiący August Michel 
chciał się dostać do drabiny 
ratunkowej, lecz płomienie za­
pobiegły temu. Następnie po­
biegł do łóżka, wziął poduszkę, 
rzucił ją na ulicę i skoczył za 
nią. Minął ją jednakże i padł 
na bruk z którego bezprzy- 
tomnego podnieśli i odwieźli

do szpitala św. Łukasza. Stra­
żacy z narażeniem własnego 
życia ocalili panią Maryę 
Michel i jej dzieci Maryę i 
Lenę. Poparzonych mniej lub 
więcej niebezpiecznie zostało 
9 osób, z których odwieziono
4 do szpitala św. Łukasza i
5 do szpitala powiatowego. 
Dom został mało uszkodzo­
ny, gdyż strażacy zagasili o- 
gień w 20 minutach.

—Z 11 osób które podczas 
pożaru w nocy na sobotę w 
domu położonym pod no. 10 
przy Sherman ul. zostały po 
parzone lub uszkodzeń?, u 
marły w sobotę przed połu­
dniem trzy: Alexander de 
Sunke w szpitalu powiatowym, 
Franciszek Banio i jeszcze je­
den mężczyzna, którego toż­
samość nie mogła zostać u- 
stanowioną w szpitalu św. 
Łukasza. Zrazu mniemano, że 
nieznajomy jest Augustem 
Michael, lecz tenże-znajduje 
się w szpitalu powiatowym, a 
uszkodzenia jego nie sąśmier 
telnemi. Inni poparzeni i u- 
szkodzeni nie podlegają ża 
dnemu niebezpieczeństwu.

— Ksiądz katolicki Rev. 
J. W. Hauser od kościoła św. 
Trójcy na Taylor ul. zachoro­
wał niebezpiecznie na ospę 
Stał się ofiarą swego powo 
łania i leży obecnie w szpi­
talu dla zaraźliwych chorób 
W przeszłą środę powo ano 
go do chorego na ospę, aby 
mu udzielić Śakramentów św. 
a przy tej sposobności nabył 
zarodki choroby. Wyzdrowie­
nie jego jest wątpliwem.

W niedzielę rano o 
godzinie pól do drugiej wy 
buch! pożar w dwupiętrowym 
drewnianym budynku położo­
nym pod no. 8218 przy 
Houston ave., który zniszczył 
ten dom, jako i budynek po­
łożony pod no. 8220 i uszko­
dził dom p łożony pod no. 
8224 na $500. Przyczyna po­
żaru nie jest znaną.

Cztery familie mieszkające 
w domu położonym pod no. 
8218 utraciły sprzęty domowe 
w wartości od $500 do $600 
każde. Są to familie nastę­
pujące: Jerzy Palski, Jan Ba- 
rycki, Walenty Słoweński i 
H. Flemoński. Budynek miał 
wartość $3400.

W domu położonym pod 
no. 8220 mieszkały familie 
John’a Doge i Martiu’a Erne 
rich, które opłakują stratę 
$400 i $500. Dom sąsiedni 
pod no. 8228 został uszko­
dzony na mniej więcej $500. 
Właściciel jego Jan Grabar 
czyński mieszkający na pier- 
wszem piętrze utracił w me­
blach $300, a na drugiem 
piętrze mieszkający J. Chul 
czewski $150. Inspektor o 
gniowy Conway stara się o 
wyjaśnienie przyczyny po 
żaru.

— Mary Courtney, dzie­
wczyna 19 letnia została w 
niedz elę po południu przeje­
chana i zabita przez pociąg 
Alton kolei. Szła z starszą 
jej siostrą, panią Sweeney z 
pod no 2818 Hickory ul. 
torem, gdy nadpędził pociąg 
pasażerski. Lokomotywa po­
chwyciła dziewczynę i rzuciła 
ją o ziemię tak silnie, iż jej 
pękła czaszka i oprócz tego 
odniosła wewnętrzne pokale­
czenia. W godzinę później 
wyzionęła ducha.

— Ob. J. Dahlman zo­
stał podobno zamianowany 
superintendentem biura'* Water 
pipe extension”.

— Strajk w “111in >is 
Steel Works” został ukończo 
ny. Pracuje tam znów około 
3000 ludzi. 400 wstrzymuje 
się jeszcze od pracy. Franci­
szek Kaszycki za rzucanie 
kamieniami został skazany na 
$25 kary.

— W niedzielę ostatnią 
odbył się obchód uroczysty 
urządzony przez towarzystwa 
narodowe w północno-zacho­
dniej stronnicy miasta Chicago, 
i to bardzo wspaniale w Pre- 
glers Grove w Irving park.

Wszystko odbyło się we­
dług zapowiedzianego progra 
mu. Rano po nabożeństwie 
w kościele św. Trójcy przy 
Noble ulicy wyruszył wspa­
niały pochód złożony z kilku­
nastu Grup Zw. Nar. Pol. z 
Krakusami i Sokołami na 
czele i obszedł ważniejsze 
ulice dzielnicy polskiej.

Następnie udali się wszyscy 
wagonami elektrycznemi po 
Elston ave. do parku, gdzie 
się bawiono, jak tylko Polacy 
umią się bawić. O godzinie 
3% odbyły się ćwiczenia So 
koła No. II Wleklinski, za­
gaił obchód poczem prezes 
Rządu Centralnego Zw. Nar. 
Pol. ob. S. F. Adalia Sa 
talecki wypowiedział piękną 
mowę, a po nim ob. F. H. 
Jabłoński, redaktor “Zgody”. 
Chóry Wandy i Chopina pod 
batutą ob. Gatkowskiego od 
śpiewały dwie pieśnie. Prze­
szło 3000 osób brało udział 
w pikniku; zabawa była bar­
dzo wspaniałą, lecz dokucza­
ło cokolwiek chłodne powie­
trze. Dochód ogólny wynosi 
przeszło $500 “brutto”.

— Do saloonu spółki 
Powers i O'Brien, 170 Ma 
dison ul., przybyło w ponie­
działek wieczorem krótko przed 
godziną listą trzech przystoj 
nie ubranych ludzi, którzy wy­
piwszy piwa udali się na gór-

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce

W. Dyniewicza
można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytułem:

OLLENDORFFA 
Tserstyesao - Praktyma

IVLeto
NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 

ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 
oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowan 

GRAMATYKA. (TOM 1) KLUCZ (TOM II 
czyli tłómaczeńia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych,

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.
Cena $2.00 

Wasz ziomek i sługa,

Dyniewicz.
Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL­

SKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO—POLSKI, oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ < ENY, zamawiając książek 
najmniej w cenie 10 dolarów, na które nam należy 
przysłać 5 dolarów.

|iouiiiiuiuom uiimimimiiiiiiiiiiimu iiuuihiiiuiiib 
J Kupujcie Harmoniki gdy są Tanie! B 
f Chcąc rozpowszechnić nasze harmoniki jako też i inne towary po- Ł 

między Polonię, w Ameryce, będziemy ‘sprzedawać poniższe har- E 
jŚE moniki po następnych bardzo tanich cenach:

Mnn

V’
U 
U’ u

*0*

No. 419, Cena S7.9O.
No. 419. Naśladowane mahoniowe ramy, mahoniowa tafelka, 

wklęsła otwarta deseczka klawiszowa, niklowe klawisze, du­
beltowe miechy, z okutemi rogami, ma 19 klawiszy, 4 basy, 
4 rzędy piszczałek. Harmonia powyższa ma piękny i głośny 
głos, kosztuje . . . . ‘ . ^7.90

No. 406. Wygląda tak samo jak powyższa harmonia, ma okute 
rogi, 10 klawiszy, 2 basy, 2 stopsy i 2 rzędy piszczałek. 

Kosztuje tylko . . . . . $5.25
Posyłając po jednę z powyższych harmonik trzeba załączyć 2 

dolary, a reszta może być opłacona przy odbiorze. Adresujcie 
NALEPINSKI MD8E CO. 1574 N. California ave. Chicago, Ill.

Kto nam przyśle swój adres, temu poślemy nasz polski katolog 
rozmaitych muzycznych instrumentów i zegarków darmo.

ne piętro, gdzie właśnie gra­
no w karty. Na stole znajdo 
wało się $125, które jeden z 
przybyszów zabrał i potem 
cofając się wstecz z towarzy 
szami, którzy mieli rewolwe­
ry w ręku, ku drzwiom u- 
biegł. Jednego z trójki schwy 
cono po dl igiej go ntwie Na­
zwisko swe podał jako John 
Freeze.

Ostatnie Wiaćfómśd.
BERLIN, 13go maja. Sejm nie­

miecki odrzucił większością głosów 
wniosek aby podnieść podatki na 
tytoń. Za wnioskiem głosowali tyl­
ko konserwatywni.

BERLIN, 13 maja. Cesarz Wil­
helm widząc że rząd doznał porażki 
w 2 przypadkach (co do socyalno de­
mokratów i tytoniu) wyjechał do 
Szlązka — na polowanie.

BREST, (Francya), 13 maja. W 
pobliża fira Armor zderzyły się 
dzisiaj angielskie parowce „Esme­
ralda i „Martina**. „Mart:ua*‘ zato­
nęła, a z nią jedenaście ludzi z jej 
załogi.

WIEDEŃ, 14go maja. W pobli­
żu Laibach (Lubun) dały się znów 
uczuć trzęsienia ziemi w piątek, so­
botę i niedzielę.

LONDYN, 13 maja. W Mekce 
w Arabii szerzy się cholera, która 
zabiera przeciętnie 13 ofiar dziennie.

LONDYN, 13 maja. Z Kobe w 
Japonii donoszą że naród japoński 
nie jest zadowolony z postępowa­
nia rządu, który za radą Rosyi, 
Niemiec i Francyi chce Chińczykom 
oddać półwysep Liao-Tung. Tele­
gram donoszący o tern donosi tak­
że, że gazetom nie wolno wychodzić 
i że mieszkania japońskich ministrów 
i zagranicznych poselstw są obsta­
wione strażami.

DUNKIRK, N. Y., 13 maja. 
Mróz w niedzielnej nocy spustoszył 
winnice w pobliża Chautauqua. Zni­
szczone zostały także wiśnie i po 
ziomki. Uprawiciele wina są w roz­
paczy, gdyż cały plon został zni­
szczony. Ńa wodach uformował się 
lód mający f cala grubości. Pomar­
zły wszystkie rośliny. Strata ogólna 
co do winogron ma wynosić $2,000, 

•000.
LONDYN, 13 maja. Telegram z 

Rzymu do czasopisma „Chronicie** 
donosi, że papież się namyślił co 
do u podatkowania tow. religijnych w 
Francyi. Tajny poseł z Francyi 
zniewolił papieża, aby już dłużej 
nie popierał katolików francuzkich 
w ich oporze przeciw prawu; pa­
pież radzi im obecnie, aby się pod­
dali prawu.

CAIRO, 13 maja. Urzędownie zo­
stała potwierdzona wiadomość o 
powtórnym wybuchu cholery w 
Mekka. Zaraza grasuje w Mekka i 
w El Hejoz i w sąsiednich miejsco­
wościach, do których pielgrzymi 
przybywają. W tej okolicy leżą 
„święte1* miasta Mekka i Medina 1 
porty morskie Jeddah i Gembo.

Liczba karawan egipcyańskich 
udających się w tym roku do El 
Hejoz jest mniejszą niż w innych 
latch.

SANTIAGO DE CUBA, 13 ma­
ja. Generał powstańców Maceo ani 
się poddał H szpanom, ani nie my­
śli się im poddać Znajduje się na 
plantacyi Barnabacoa i ma pod sobą 
3000 ludzi. Z San Luis wysłano 
przeciw niemu 1000 żołnierzy hisz­
pańskich.

TAMPA, Florida, 13 maja. Pow 
stańcy kubańscy donoszą, że w po­
bliżu Borgey, w prowincyi Puerto 
Rio dowódzca powstańców Gomez 
poraził wojsko hiszpańskie, którem 
dowodził gen. Solcedo. Była to 
krwawa potyczka, lecz powstańcy 
pozostali panami pola a do tysiąc 
Hiszpanów padło lub zostało wzię­
tych w niewolę; powstańcy zabrali 
także znaczny zapas materyałów 
wojennych. Walka trwała cztery 
godziny a była bardzo zaciętą. Do 
oddziała Gomeza przyłącza się co­
raz więcej ludzi.

TUSCOLA Ill., 14 maja. 65 le­
tni Conrad Scheideman. omylił się 
wczoraj i zamiast -dozy oleju rycy- 
nusowego (Castor-oil) połknął dozę 
kwasu karbolowego. Umarł w czte­
ry godziny potem w wielkich mę­
czarniach.

SAN FRANCISCO, 14go maja. 
Anarchista Rudolph Sehnaubelt, 
który dnia 4go maja, 1886, rzucił 
zgubną bombę w Chicago na “tar­
gowisku siana” (Haymarket) bawił 
przez dłuższy czas w Vallejo, lecz 
wyjechał obecnie do Brazylii. 
Sehnaubelt opuściwszy Chicago u 
dal się nasamirzód do Meksyku, a 
następnie do Rio de Janeiro, gdzie 
dostał nawet zatrudnienie przez 
rząd. Z powodu jego anarchisty­
cznych dążności musiał ubiedz na­
wet z Brazylii. Przez ostatnie 4 
czy 5 lat mieszkał w Vallejo, gdzie 
też pracował w fabryce maszyn 
a nocami podobno fabrykował bom­
by. Zresztą krewni jego i żona je­
go mają mieszkać w Callejo. Wi­
docznie powietrze kalifornijskie sta 
ło się za gorącem dla niego, jeżeli 
się znów wyniósr do Brazylii.

PITTSBURG, 14 maja. W ca 
łej zachodniej Pennsylvanii spadł 
ciepłomierz wczoraj na 28 stopni.

MENOMINEE, 14 maja. Miasto 
1 nasze odwiedził “blizzard” i wczo­

raj mieliśmy na ulicach śnieg 4 
cale glęboki-

ST. PAUL, Minn., 14go maja. 
Mróz uszkodził znacznie oziminy i 
mamy 4 cale śniegu.

CLEVELAND, O, 15go maja. 
Mróz zaszkodził w tutejszej okoli 
cy winogronom, jabłkom, brzoskwi 
niom, wiśniom i warzywom, a miej­
scami także kukurydzy i pszenicy. 
Rtęć w ciepłomierzu spadła poni­
żej punktu zmarznięcia i na wodzie 
tworzył się lód.

FARMY DAhMO
TANIE LOTY.

Setki akró v dobrej roli ofiarowano osadnikom 
w powiecie Presque Isle w Stanie Michig tn, tyl- 
ko o kilka mil cd Nowego miasta Hammond. 
Mamy także na sprzedaż jOO.OOO akrów podzie­
lonych na 80 akrjwe farmy po $1 do $10zaakier. 
Oprócz tego mamy 300 pięknych dużych lotów 
w Hammond po $10 do $100. Bezpłatna wycie­
czka parowcem co miesĄc. Zgł >ście sie po bez­
płatne mapy. Ofis o cwany co dzień od godziny 
9ej rano do 9 wieczorem i w Niedzielę, rano.

HAMMOND TOWNSITE 00, 
130 Dearborn Str. Room 503-

June 2—95

ANTAL-MI
W 48 g-odzinachz.oBtaj^za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Mldy kapsułki, bez i-'e- 
dogoćaofiGł. (Mr.SO- 95 >)

W księgarń. Polskiej 
vVŁ. DYNIEWICZA, 

NOBLE ULICA, — — CHICAGO ILL 
do nabycia obrazki: 

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 

KOMUNII ŚWIĘTEJ, 
z podpisami (osobno) po polsku, angielsku i 

niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar- 
10)4x15.

Pojedyńczy egzemplarz 15c.

NA ZAMIANĘ
Przejadł się chleb na farmie, 

chcę poszukać bulki. Farma 
w porządku; na zamianę na 
dom. O bliższych szczegółach 
można się dowiedzieć pisząc 
pod adresem:

FR. KOWALSKI,
Ib- 153, Thorp, Clark Co., Wis.

(June 4th)

SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. 5

Dr. HAMI

Leczy wszystkie choroby zastarzałej 
Ajako to: Duszność, spazmy,paraliż,dy-a 
Tchawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,\ 
£ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby^ 
Ażołądka, gardła, piersi, kanałów od-A 
v chodowych; febrę, wyrzuty na głowief 

skórne; choroby maciczne, zboczenia^ 
^regularności, krwiotok, białe upławy, A 
T niepłodność,boleści popołogowe; puch-\ 
^linę, rany, otwory na ciele, różę, cho-^ 
Aroby kiszek, ból krzyża i w plecach;A 

katar, neuralgią, bronchitis, podagrę,\ 
^świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-^ 
i roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie A 
\mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-\ 
yroby wątroby i nerek, tyfus, odrę,^ 
i glisty, robactwo, liszaje i t. d. A 
i Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.\ 
a Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję* 
r wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham 9 
^po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-A 
*siące ludzi, którzy długo cierpieli, 
V przez innych lekarzy nie mogli byćr 
^wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz-J 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go^ 
^polecają. Udajcie się do niego to wasr 
Jwyleczy. i
ACHOROBV ZIRAZLIWeI
* obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-\ 
“ców przekazane) leczy skutecznie,? 
Jprędko, tak że się nigdy nie odnowią.^ 
\Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć,L 
Fbo zaniedbywanie takich chorób spro-f 
Jwadza złe skutki na przyszłość. j
* Porada darmo! Dr. Hamkaź j 
rilemu udzieli rady darmo. Nio żąda? 
^też zapłaty z góry, tylko aż pacyentai 
iwyleczy; pacyent płaci tylko za le-Y 
rkarstwo. Opiszcie chorobę, podajciev 
^wiek chorego, przyśiijcie w liście tro-J 
*chę włosów z głowy i 2-centową markę * 
r pocztową to dostaniecie odpowiedź? 
^natychmiast, czy choroba jest do wy-i 
^leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-\ 
rtować. Można pisać po polsku, an ? 
^gielsku lub niemiecku. Adres taki
t DR. C. B. HAM, / 
$BOX 34, - - TOLEDO, O.^

PRAWDZIWE
D Y 4 M E 1V T Y.

ani j?den*centz ibaczyćje. Nasze 
perskie dyamenty zagadkę na­
wet dla ekspertów w dyamentach. 

Nie możecie ich od óżnić od prawdziwych. 
Przyśiijcie nam ten anons z waszym pełnym 
adresem a poślemy wam nasze sławne Perskie 
Dyamenty z sclldnym 14 k. złotem GARNITUR 
z 3 osadzeniem darmo na przejrzenie. Jeźli 
u ważycie że dorównywają w wygi* dzie które- 
mukclwiek §100 dyamentowi, zapłaćcie agen­
towi ekspresowemu §1.99 za garnitur z 3 a sę 
waszemi, w przeciwnym razie nie płaćcie nic, 
lub przyśiijcie §1.75 z waszym obstalunluem—• 
tym sposobem oszezgdzi a’g koszta ekspresem 
a my je uoAlemy darmo w przvs* łce rejestro­
wanej. Zamawiajcie natychmiast gdyż ta oferta 
jest dobra na 30 dni tylko. Adfe--:

FABRYKANCI I IIANDLA- 
•«' RZ^J JUBILERYĄ. 

Randolp Str., Chicago, III.
18—22

GRUNTA?
Obecnie nadszedł czas do przybywania <lo

Polskiej Kolonii
W STURGEON LAKE, MINN.

Dobra rola. Dobra woda. Polski kościół i 
szkoły. Dobre targi. Dużo p acy i miejsce dla 
każdego. 150 familii polskich mieszka obecnie 
tutaj
SPRZEDANO JUŻ PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiąca wzdłuż St. Paul i Duluth kolei.

OTWORZONO PRZESZŁO
2000 FARM W PRZE ZŁYM ROKU.

Kola tylko po §5.oo za akier, wyp ata na 5 do 
10 lat. Najlepsze miejsce w Ameryce dla ubogiego 
człowieka.
T) ~ Przyśiijcie wpsze na-Bezpłatnie! -- Wl-
pam flety. Adresujcie

HOPEWELL CLARKE,
Land Comniisioner St. P. & D. R. R.

(14—41) ST. PAUL, MINN.

Geray Targowe.
Maja, 14 1895.

Żywe świnie 2.00—4.75
Bydło 1.75—6.25
Owce 2.00 —5 96
Owies 28
Kukurydza■ . . 51
Jabłka, beczka 2.50—4.50
Zebra, 100 fiutów 6.10
Smalec IGO fantów . 6.67J
Groch, buszel 82-89
Fasola 1.60—1.90
Jaja Ili
Mąka . . . 1.65—4.00
Kapusta, crate nowa 3.50 — 4.00
Marchew, tuzin pęcz. now. 30—40
Banany 75—1.75
Cytryny 3.50—4 50
Miód.......................... 5—14
Tymotka 4.00—4.85
Koniczyna 8.oo—8.75
Spirytus 1.24
Kury 5—9
Gęsi, tuzin 3.00—5.00
Brukiew, buszel - 40—50
Łój - - 4-41
Jęczmień 51—52
Sałata, tub - - . 50—75
Pomarańcze, pudło 1.50 — 3.50
Indyki żywe 7—9
Kaczki “ . . 8—9
Borówki czerw., buszel 1.50—2.50
Żyto 63
Ogórki, tuz. . 40—50
Ćwikła . 50-30
Kawa 17—274
Cebula 40—50
Kalafiory, crate 1 25— 1.75
Pomidory, case 4.00—5 50
Wieprzowina, beczka $12.024
Jagody: Poziomki, puszka 24

kwarty 50—1.60
Selera, tuzin 20—40
Pszenica Na maj 64f

“ lipiec 65|
Ser: Young America 9—94

Szwajcarski . 9-11
Orzechy: Butternuts,buezel, 6)—65 

Hickory nuts, beczka 2.oo 
włoskie, beczka 1.25—1.50 

Wełna. Piękna nie myta 11—12
Kartofle: Hebrons, buszel, 48—50 

Burbanks “ 50 -52
Peerles . . 45—58

Masło: Creamery No. 1 . 16
Dairy — fancy • 14$—15 

** packing - - 6—7
Szparagi. Puszki i buszla 25—40 
Siemie lniane . . 1.46 1.47
Słodkie kartofle, illinoiskie,

beczka 1.75—2.75 
Siano:

Wyborna tymotka 10.50—11.00 
No. 1 . . 10.00—10.50
No. 2 . . 9.OO—10.00
Mixed . . 7.00—11.25

Skóry: No. 1,zielone,solone,f(. 7 —7| 
No.2, “ “ 6|—6f

No.I, cielęce . . W
Kartofle nowe beczka 3.75—7.00
Rzodkiew . . 50—75
Stręki . . . 1.00—1.15


